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!dea państwa
zrzeszonego.

Istota koncepcji proi. Makowskiego 
leży w przeniesieni i sprawy zmiany 
ustroju z płaszczyzny zagadnienia w ła­
dzy na płaszczyznę zagadnitnia orga­
nizacji Narodu w Państwie, zgoanej 
7, dziejową rzeczywistością i z tkwią- 
ccfi w naturze ludzkej solidarystycz- 
nem pojęciem do współżycia i współ­
pracy na rzecz ogólnego dobra.

Przeżycie się i przezwyciężenie indy- 
widuallstyczno-demokra tycznego kon- 
stytucjonakzmu, który zabezpieczał je­
dnostkę przeciw państwu i ujawnienie 
oczywistego związku, zachodzącego 
między wzajemnie przenikającemi się 
interesami jednostknwemi a interesami 
Państwa — wysuwa na plan pierwszy 
nostulat ujęcia organizacji społecznej 
Narodu w toim y prawne.

Podstawą tej organizacji ma być nie 
metafizyczna jednostka, ale żywy czło­
wiek z całą sumą jego istotnych po­
trzeb, miedzy któremi jest przede- 
w szystkem  potrzeba organ,zacyjnego 
współżycia. Nowy ustrój zatem ma 
zorganizować państwo „zrzeszono'1 
w miejsce dotychczasowej demokracji 
indywidualistycznej.

Parlamentaryzm, iako prudukt i prze 
żytek tak pojętej demokracji, iwejest 
zclolnj, zbudować państwa, opartego na 
zasadę;e solidaryzmu. Brak mu do speł 
nienia tego zadań a kompetencji rzeczo­
wej, ubezwladnia go. tkwiąca w nim 
organicznie demagogia, Przcdcwszyst- 
kiem jednak brak mu niezbędnego po­
czucia odpowiedzialności. Po wybo­
rach — pow:-ada prof Makowski — ka­
żdy z nas dziwi się zawsze; „pomiędzy 
nasz głos a rezultat wdziera się jakaś 
niewiadoma siła, siła w'ększości iwrte- 
dy każdy gub’ swoją indywidualna od 
pow ledzialność1*.

Miejsce instytucji parlamentarnej, re­
prezentującej fikcyjne, demagogiczne i 
sprzeczne nrędzy soba programy par­
tyjne, zaiąć winny zawodowe organiza­
cje rzeczowe, wydobywające maxirmim 
twórczości z poszczególnych jednostek 
w im e współpracy dla interesu zbioru 
wego. Tak zbudowana organizacja syn 
dykahstyczna czyni — zdan cm prof. 
Makow'sk;ego — zbędną nadbudowę 
władz typu zarówno dcmokratyczno- 
indyw-dunhstycznego iak absnlutystycz 
nego Monteskjuszowy podział na 3 w li  
dze, reasekurujące jedna przeciw dru­
giej prawa jednostki wrobec państwa,,, 
zostaje przez życie przekreślony. Wła­
dza .realizuje s ę jw; życiu w postaci ca­
łego szeregu funkcyj, które wuiny być 
wykonywane przez rozmaite organy 
wsDÓłdziakiiące ze sobą". Rząd (mają­
cy rówmeż kompetencje w dzicdzhiiCd 
ustawodawczej) i sejm, kontroluiacy 
rząd — mają być właśnie tak:enii orga­
nami, ściśle współpracującenii ze sobą 
na zasadzie solidaryzmu. Na czele tak 
zrzeszonego państwa — od organizaćyj 
zawoaowych poprzez rząd i sejm, tj. 
etnanacje organiczne tych organizaćyj, 
sprzęgnięte ze sobą zasadą solidaryzmu 
— stoi prezydent, wcielenie i symbol 
meśrmertelnej ideji narodu, „masy zor- 
gan;zowanej‘\  W szystkie te zasadnicze 
elementy organizacji państwa zrzeszo­
nego są aktywnemi współczynnikami 
ogólnego, wspólnego dobra  ! wiążą się

w całość zorganizowanego w  tem pań 
stwie narodu.

Jakie metody obrać przy budowie u- 
stroju państwa zrzeszonego? Prof- Ma- 
kowsKi cnarakteryzuje kolejno milie- 
randowską koncepcie senatu syndykali- 
stycznego, zawarte w konstytucji nie- 
m eckiej i naszej koncepcje „Naczelnych 
Izb gospodarczych11, partyjno-klasow'.; 
p‘ram‘dę sowiecką i syndykahztn fa­
szystowski. Przytaczając rozmowy swo 
ją z twórcą tego ostatniego min 
Rocco, zdaje się mieć najwięcej w a.ry 
w skuteczność i trafność tej właśnie 
przez życ:e zresztą jeszcze niewypró- 
oowanej, metody budowania państwa 
zrzeszonego. My jednak oprzeć się mu­
simy na doświadczeniach i potrzebach 
własnych, wynikających z naszych swo 
istych stosunków. Metodologia budowy 
polskiego pa lis twa zrzeszonego — jest 
w świetle Wywodów prof. Makowskie­
go zagadn;eniem jeszcze otwartem. Ja­
sno postawiona jest tylko sama naczel­
na idea nowego ustroju, który ma dać 
możność „żywego zrealizowania sil, 
tkwiących w  narodzie, wyzyskania po­

pędów społecznych do współżycia".
Iaeobgie ustrojową prezesa Komisji 

konstytucyjnej wyznaczają dwa istotne 
znamiona- głęboki realizm i nawskróś 
idealistyczny instynkt moralny.

Pierwszy wynika z pełnego inte­
lektualnego opanowania i poznania 
współczesnej rzeczywistości dziejowe! 
z  organizujących jej teraźniejszość i 
wyznaczających jej przyszłość koniecz­
ności socjalnych i gospodarczych.

Idealistyczny etos w y r a s t a  7 nie­
mniej pełnego ljrzezwycieżenia liberał- 
no-materjalistyeznego poglądu na świat, 
z głębokiej wiary w dobro natury ludz 
kiej. Państwo ■ zrzeszone będzie pań­
stwem socjalncm. państwem w ytw ór­
ców', naństwwni świata pracy, pełnione,i 
; pokonywanej świadomie w imię wrspó! 
ncgo, najwyższego dobra; będzie pań­
stwem, orgamzującem prace i produk­
cję. swrej ludności, bedzie państwem pra 
w dziwie demokratycznem. w którem 
nafód sta.ie się: ś\v:adomie organizują­
cym swą wolność czynnikiem.

Ograniczony do ideologicznych wska 
zań referat, pozostawił szczegóło.we

programowe ich rozwinięcie zagadnie­
niem otwartem. Wśród tych zagadnień 
problem źródła i charakteru władzy rzą 
dzacej jest niewątpliwie naczelnym. 
Odrzucenie koncepcji liberalnej demo­
kracji indywidualistycznej, tudzież po­
licyjnego państwa absolutystycznego — 
wyklucza rozwuązanie tego problemu 
po i mii ,kłams,twva powszechnego gło­
sowania" i mechanicznie pojętej dyKta- 
tury. Rozwiązanie tego zagadnienia po 
zostawać musi w zgodzie z zasadnicza 
ideą państwa zrzeszonego, tj, z ideą 
realizacji i koordynacji twrórczych sił. 
tkwiących w narodzie.

Naczelny zatem postulat programo­
wy ideji państwa zrzeszonego staje się 
jasny, real:zująca siły twórcze narodu 
władza rządząca musi być elitarna 
emanacją zrzeszeń, stanowiących „ma­
sę zorgnniżowa ną“ tj. naród, opóiającą 
się m oralne i fizycznie na tych zrze­
szeniach i wykony wuijącą swa władzę 

1 pizcz ludzi kompetentnych tudz:eż przy 
pomocy owych korporacyj (j. r.)
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udział w
Kabul, 29 stycznia. (AW ) Większość 

szczepów afgańskich obwołała Ama- 
nullaha znowu królem, przyczem na sto 
licę obi ano Khandachar. Kabul opu­
szczają Europejczycy, a W pierwszym 
rzędzie Anglicy. Jeden z synów Habi- 
bullaha schwytany przez oddział zwo­
lenników Amanullaha został na miejscu 
rozstrzelany. Wojska Amanullahd w 
zwye ęskini pochodzie znalazły się tuż 
pod bramami Kabulu. Mieszkańcy Ka­
bulu otwarcie domagają się powrotu 
dawnego władcy.

Londyn. 29 stycznia. (AW), Kores­
pondent „Daily Mail" donosi z Lahory 
o niebezpieczeństwie grożącetn życiu 
ang;°I&icgo posła w Kabulu z powodu 
możl we,i klęski Habibullaha. Jak wyni­
ka z intormacyj tego korespondenta, 
poseł angielski brał czynny udział w  o- 
baleniu Amanullaha.

Wiedeń. 29 styczna. (PAT.) Dzien­
niki donoszą z Kabul’! że Amauullah 
oświadczył gotowość objęcia z powro­
tem władzy królewskiej. Postanowił on 
jaknajpredzej objąć komendę nad woj­
skiem. Pewna liczba szczepów złożyła 
Amanullahowi przysięgę. Wszystkie za­
graniczne przedstawić.elsrwa w  Afgan 
stanie otrzym ały polecenie nieodbiera- 
nia od przywódców rewolucyjnych ża­
dnych zleceń, gdyż tylko Amanullah jest 
prawnym królem.

Wiedeń, 29 stycznia. tPA T). Dzienni 
ki donoszą z Londynu, żę według spra 
w'ozdania Dahy Telegraphu z Tesze- 
war, Habibullah znajduje się nie ty Iko 
w opresji wojskowej, ale i finansowej. 
Usjłuje on uzyskać drogą gwałtów’ pie 
mądze od kupców'. W stolicy Afgani­
stanu panuje nastrói naprężony Wię­
ksza część ludności oczekuje z nifcier-

Madryt. 29 stycznia. (PA T) (ien. 
Primo de R ;vera oświadczył na dzt- 
siejszem posiedzeniu Zgromadzenia Na 
rodowego, iż rząd uważa za swój obo­
wiązek względem kraju oraz Zgroma­
dzenia Narodowego udzielić Informacji 
o planowanym na dzisiejszą noc w ca­
łej Hiszpanii wybuchu rewolucji. Pia­
ny te jednak wszędzie doznaty niepo- 
waadzena. Jedynie w miejscowości Ciu 
tad Real zbuntował się pierwszy pułk 
lekkiej artyler.ii, który zajął koszary 
żandarmerii ustawał armaty na uli­
cach i drogach i zatrzymał szereg po­
ciągów'. Opecnie jednak rząd może o- 
św bdczyć że w całei pozostałej i-zę- 
ści kraju panuje zupełny spokój. W y­
dano zarządzenia w celu zlikwidowa­

nia buntu jeszcze przed rozjechaniem 
się Zgromadzenia Narodowego, co ma 
nastąp:ć za 3 dni. Zastosowane będą 
konieczne środki karne, przyczeni przy 

ł rozróżnianiu stopnia winy wojskowych 
brane będzie pod nv'agę, czy  byli oni 
przywmdcnmi ruchu, czy też me zdając 
sobie sprawry ze swego postępowania, 
działali pod naciskiem rozkazu. Rez- 
sensowne wystąpienie pojedynczego 
pułku, zakończył Pnrno de Rivera, nie 
powinno osłab ć opinji o patrjotyźnre 
i lojalności Hiszpanów. Do rządu nale­
ży zbkwidow^anie całej sprawy oraz 
wydanie zarządzeń, które nie pozwolą 
na tego rodzaju wypadki w przyszło­
ści.

piiwością w'ypedzeu:a emira, który  nie 
wyzbył sie jeszcze dawnych zwycza­
jów’ bandyckich, Ahnied Al,i Khan miał 
ju ż  przekroczyć Jagda'ak. W Kabulu 
samoloty angło-indyjskle transportują 
.Codziennie po 30 osób. przed-wszyst- 
k.em kobiety europejskie. Między in- 
nemi wywieziono z Kabraku małżonkę 
posła francuskiego i kilka kobiet nie­
mieckich.

Peszewar, 29 stycznia. (PAT.). W po 
rozumieniu z władzami afgan:stańskie 
mi wydano zarządzenia celem nawią­
z a n i  stałej lotniczej komunikacii mię­
dzy Peszewaretn a Kabulem. Samolo­
ty pncztow’e odlatyv’ać będą co ty­
dzień. Według doniosień z Afganistanu 
notują tam da’:sze Wypadki bandyty­
zmu.

Wiedeń, 29 stycznia. (PAT.). United 
Press donosi z Peszewnru, że obecnie 
uzyni Sie tam przygotowania do Wy- 
wiez;on;a wszystkich Europniczyków 
z Kaoulu ze wrzg ędu na ewentualność 
nowych walk Cały korpus dyp omaty 
cz-ny ma natychmiast opuśc;ć Kabul i 
powrócić tam dopiero wtedy gdv uSlfi 
nowiony zostanie stały rzad.

Wiedeń. 29 stycznia. (PAT.). Jak do­
nosi prssa, były gubernator Kabulu 
Ahnied Ali obwołany został euiirem 
Afganistanu. Ahmed Ali rozpoczął 
marsz na Kabul.
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Ulema takiej siły, ktćrabi zmusiła rząd do wykonania budżetu deficyt.
» 1 ' - * 

W arszawa. 29 stycznia. (P aT ). Na i mster skirou Czechowic! wiceminister
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko- I Grodyńskl i prezes Najw. Izby Kcn- 
misji budżetowej obecny jest pan mi- ' tioli Wróblewski.

GENERALNY RFFERAT.

Z ONIfl,
PORZĄDEK DZIENNY ŚRODOWEGO 

POSIEDZENIA SEJMU.
.(Telefonem od naęzego korespondenta.)

Warszawa. 29 stycznia, (zo). P o ­
rządek. ozienny posieazenia sejmu, 
■które się odbędzie w  środę 30-go po­
południu obejmuje dyskusję nad preli­
minarzem budżetowym na rok 1929/30, 
sprawozdanie komisji spraw zagrani­
cznych o wniosku kilku kiubów, w 
sprawie bezpieczeństwa i utrzymania 
pokoju oraz wniosek nagły socjalistów 
o zmianę przepisów ustawy o  podat­
ku dochodowym. Wniosek aomaga się 
,odniesienia skali .dochodu wolnego od 
podatku 2.500 do A200 z l  rocznie.

POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄ­
CYCH KLUBÓW SEJMOWYCH.
W arszawa. 29 stycznia (AYV.) Dziś

0 godz. 12-30 odbyło się w sejmie pod 
przewodnictwem marszałka Daszyńskie 
go posiedzenie przewodniczących klu­
bów sejmowych. Ustalono, iż obrady 
sejmu naa budżetem odbywać s,ę będą 
począ wszy od dnia 30 bm po 9 godzin 
dziennie.

STRONNICTWO CHT.OPSK1E 
ZAPRZECZA.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

W arszawa. 29 stycznia, (zo). Jedna 
t  agencyj prasowych podała informa­
cję o rozłamie w Stronnictwie Chłop- 
skiem. W związku z tern Stron. Chłop­
skie informuje, że o jakimkolwiek roz­
łamie niema mowy. gdyż wspomniana 
grupa istnieje oo to. by w ramach 
5 iro rn ;ct\va wydawać dla ludności 
wiejskiej w Malopokce czasopismo 
p. t :  „Sprawa Chłopska".

ZATWIERDZENIE WYROKU NA 
GEN. ZYMIRSKIFGO.

'(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 29 stycznia. CG). Najwyż 

«zy Sad W ojskowy pod przewód, gen. 
Krzemińskiego rozpatryw ał zażalenie 
nieważności wniesione przez byłego 
pierwszego zastępcę szefa administra­
cji armii. ge?i. M;cha'a Żymirsk:ego. 
Najwyższy Sąd zatwierdził w yrok I. 
instancji, moca którego gen. Zymirski 
Skazany został na 5 lat ciężkiego wię- 
ni-ema ł wydalenie z wo-jska, połączone
1  degradacją. W tein sposób sprawa 
gen. Żymirskiego została ostatecznie 
załatwiona. Do dokonaniu aktu degra­
dacji. gen. 2 ymirski zostanie oddany 
4o wiezienia cywilnego, gdzie oćfcóenp\ 
resztę kary.

GEN. GÓRECKI ZŁAMAŁ NOGĘ. 
(Telefonem od naszego ko-espondenta.)

W arszawa, 29 .stycznia, (zo) Bawią­
cy w Poznatnu orezes Banku Gospo­
darstw a Kraj, gen. Górecki, przecho­
dząc ulicą złamał nogę. Pogotowie ra ­
tunkowe odw ozfo gen. Góreckiego do 
kliniki prof. Jędrzejewskiego. O ile stan 
'chorego pozwoli, gen. Górecki będzie 
przewieziony do W aiszaw y. Pobyt 
Sen. Góreckiego w Poznaniu pozosta­
w ał w  zwtezka z załatwienietn końco­
wych prac organizacyjnych z ramie­
nia federacji b wojskowych
ARESZTOWANIE GEN. SEKRETA- 

RZA PPS-LEW ICY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 29 stycznia, (zo). Z Kra­
kowa donoszą, że na żądanie władz 
śledczych w Poznaniu aresztowany 
został w  Krakowie generalny sekre­
tarz PPS-lew lcy Andrzej Czuma pod 
zarzutem * działalności antypaństwowej. 
Ćzumę odstawiono Jo Sosnowca.

GROŹNA KATASTROFA KOLEJOWA
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 29 styozna. (G) Dziś o 
godz. 3.30 nad raneni tia stacji Małki­
nia w ydarzyła się poważ.na katastrefa; 
kolejowa. Pociąg tow arow y w ruchu 
skutkiem gęstej mgły zderzył się’ z In­
nym pociągiem towarowym, ,,f’V 
stal r a  stacji Małkinia. Parowóz i kilka 
wagonów uległo zupełnemu rozb'ctu.
2 pracowników koleknwycb odniosło 
Imeżkie rany.

"Sprawozdawca generalny poset Byr- 
ka omówił dodatkowo poszczególne 
artykuły ustawy skarbowej, Referent 
gudzi Się na powiększenie o 1 milion 
zł. kredytów  na zasiłki dla inwalidów., 
W art. 5 proponuje taką stylizację, a- 
by kredyty na odbudowę kraju były 
otwierane w wysokości nie mniejszej 
«śż rzeczywiste -wpływy z daniny la- 
sowej. Art. 7 nie zawiera obecnie u- 
stępu, że za ścisłe przestrzeganie tego 
3 'tykułu ministrowie są osobiście od­
powiedzialni. Aczkolwiek referent n- 
waża, że brak tego ustępu nie zwalnia 
ministra od tej odpowiedzialności, nie­
mniej nie byłby przeciwny przyw ró­
ceniu tego przepisu, który był w po­
przednich ustawach skarbowych. Co 
się tyczy dodatkowych kredytów.-, re­
ferent stwierdza zasadniczo, że niema 
wydatków bez zgody sejmu i bez u-

O PODWYŹSZENIF

Poseł Czapiński (PPS) omawia sprn 
we funduszu dyspozycyjnego i poru­
sza kwestję układu preliminarza. Za­
powiada do ustawy skarbowej wnio­
sek o p o d w y ż sz e n ie  dodatku dla urzę 
dników o dalszych 10-proc. i podtrzy­
muje wniosek posła Pająka o podwyż­
szenie kw oty na inwalidów o 3 milio­
ny zł.

Poseł Chądzyński uważa ze naie-

Posef Czapiński odczytuje popraw­
ki, które zgłasza do ustawy skaroowej 
m ędzy inaemi w sprawie otworzenia 
nowych kredytów, W sprawie vire^ 
meht propohujc, by minister skarbu 
zawiadamiał o nich natychmiast pre­
zesa N. I. K. i Marszałka sejmu. Wrto- 
si wreszcie, by nad wnioskiem refe­
renta zmierzającym do zmiany uchwał 
korm:sji powziętych w trzech czyta­
niach komisja przeszła do porządku 
dziennego.

Poseł Rata;, sprzeciwia się wniosko- 
wi posła Czapińskiego o przejście do 
porządku nad wnioskiem referenta, 
zmieniającym uchwałę korniki, gdyz 
podziela pogląd referenta, że komisja 
nie może krepować się formalistyka. 
W  sprawie przekroczeń budżetowych 
proponuje poprawkę następującą: O-
twieranie kredytów  nie objętych budź* 
tern ani też upoważnieniami zaw artenr

STANOWISKO B B. W

Poseł Hołyńsk, (BB) uważa, iż komi­
sja nie powinna wypuszczać budżetu, 
któryby nie byl realnie zrównoważony. 
Dotychczasowe jednak uchwały Komisji 
tego n e  dały. Nadwyżka budżetowa 
sześćdziesięciu paru tniljonów jest n»e-

tejszym Sadzie Apelacyjnym znalazła 
się sprawa wyroku łącznego w licznych 
sprawkach bandyty W ładysława Mań­
kowskiego zwanego wśród kryminali­
stów „Długim Mańkiem1'. W ciągu osta 
tnich 2 lat Mańkowski stawał 32 razy 
przed sądami w rożnych stronach kra­
ju 32  wyroków sądowych przyniosło 
oskarżonemu w  sumie 200 lat rieżke-

śtaw y W ustawodawstwie naszem 
.est jedna luka w wypadku gay Rząd 
H,ydał kwoty nieprzewidziane w usta- 
» ie lub orzeKroczył przewidziane. 
Referent apeluje przeto do Rządu, a- 
by  wypracewai prawo budżetowe, któ 
reby kwestję tę uregulowało. Dalej 
w interesie kontroli przez sejm Naj­
wyższej ł zby Konrroii Państwa i Mi­
nisterstwa Skarbu mówca wypowiada 
się za ścieśnieniem prawa virement 
w poszczególnych resortach. Nastę­
pnie chociaż, uważa w zasadzie, że 
sprawa 10 proc dodatku dc podatków 
bezpośrednich powinna być uregulo­
wana nie w ustawie sKarbowej lecz 
osobowej, jednak dla umknięcia kom­
plikacji przy ustalaniu budżetu prosi, 
aby a r t  11, który o  tem mówi nie 
zmieniać.

PLAC URZĘDNICZYCH.

żęłoby baczniejszą uwagę zwracać na 
>' uposażenie urzędników państwowych. 

Wobec pewnej naclwj żki budżetowej, 
która s ię  może wahać rmędzy 1 5 0  a 
180. tniljonów, Klub N. P- R. łącznic 
z Chrześcijańską Demokracja i Klu­
bem Narodowym postawi wniosek o 
przyznanie urzędnikom państwowym 
dalszego 10 proc. dodatku.

w art. 4 i 5 może nastąpić tylko po u- 
zyskaniu w drodizc ustawodawczej po­
przedniej zgody sejmu W wyjątko­
wych wypadkach pojaw erńa się no- 

\vych nieprzcwidz.anycli budżetem a 
niecierpiących zwłok, potrzeb państwo­
wych, może nastąpić otwarcie kredy­
tów- nieobjętych budżetem arii też upo­
ważnieniami zawartenn w art. 4 i 5 na 
podstawie uchwały Rady Ministrów 
powziętej na wniosek ministra skarbu, 
ogłoszonej w Dzienniku Ustaw. Równo 
cześnie minister skarbu prześle sejmo­
wi projekt dodatkowej ustawy skarbo- 
wei dla ustawodawczego zatwierdzenia 
t’ch\v?,ły Rady M nstrów . Jeżeli sesja 
sejmowa jest zamknięta, projekt dodat­
kowej ustawy winien być przedstawio­
ny sejmowi na p erwszem posiedzetru 
najbliższej sesji. Za ścisłe przestrzega-

1 nie tych przepisów' sa ministrowie oso-
; biście odpowiedzialni.

POWYŻSZYCH SPRAWACH.

realna. W  związku z poprawką w spra 
wie dodatku 10 proc dla urzędników, 
mówca nie uważa za możliwe pokrycie , 
tego dodatku z podniesienia podatku o- 
brotowego. Klub BB. stoi na stanowi­
sku konieczności uregulowania plac u-

go więzienia. Sąd Apelacyjny' zastoso­
wał łącznie względem oskarżonego cię 
żkie więzienie bezterminowe.

l i t o  e h e e  »»*» z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s t e n c j ę  n a  O z i e ń  ) u t r e o i $ * v ,  n i e c h  
k u p u j e  t y l k o  w y r o b y  k r a j o w e g o  

p r z e m y s łu .

rzędniczvcb, ale musi się to stać droga 
realna, nie demonstracyjną. Ustosunko­
wując się następnie do poszczególnych 
wniosków .zgłoszonych w toku dysku- 
sji, wypowiada się między innemi prze 
erw kontrolowaniu funduszów' dyspozy­
cyjnych, czy to przez N. I. K , czy przez 
samego prezesa N T. K. oraz przeciw 
wnioskowi o skreślenie 10 proc. dodat­
ku do pfWatków jako w r.ioskowi spó­
źnionemu

OŚWIADCZENIE MINISTRA 
CZFCHOWICZA.

Następnie minister ’ skarbu Czecho­
wicz oświadczył, iż poczynione przez 
komisje pudwyżki w dochodach są. w 
pewnycli pozycjach zupełme nierealne. 
Nicreatoe pozycje wynoszą razem 36 
miljonów. Budżet będzie w ten sposób 
deficytowy i w yw rze fatame wrażenie 
w krain i za granica. Co do poszcze­
gólnych wniosków, to minister sprze­
ciwia sie wnioskowi posła Bittnera co 
do przekroczeń tylko o jedną dwunf- 
stą. zaś co do virement. to proponowa­
ne ogran iczeni zdaniom ministra są 
siiemożhwe, gdyż nasza praktyka bu­
dżetowa jest bardzo świeża. Wniosek 
o skreślenie 10-proc. dodatku do poda­
tków jest obeeree spóźniony.

Następnie przemawiali posłowie Dąb 
ski, Kornecki, i Paiąk, noczem minister 
skarbu ośwhidcza imieniem Rządu, że 
niema takiej siły któraby go zmusiła 
wji knny wauia budżetu deficytowego 
Pq. przemówieniu m nistra zarząJzonn 
dwugodz ńna  przerw ę dia uzgodnienia 
przez wn oskodawców poprawek, po- ę 
czeni pę przerwie zabrał głos sprawo 
zbawca generalny poseł Byrka, a na­
stępnie przystąpiono do głosowań a.

POPRAWKI DO UST.TWY SKARBO- 1 
WEJ PRZYJĘTE W DRUGIEM CZY- 

'* TANIU.

Z poprawek referenta generatotgo 
przyjęto zmniejszenie dochodów z po­
datku od kapitałów i rent o 2 miliony 
zł. Odrzucono poprawkę referenta o 
przywrócenie w funduszu dyspozy­
cyjnym ministerstwa spraw  wewnę­
trznych kwoty 6 miljonów. Z pomię­
dzy poprawek do ustawy skarbowe; 
przyjęto poprawkę posła Pająka, aby 
kwotę 15 miljonów na zasiłki dla mwa 
lidów zwiększyć na 18 milionów. Ar­
tykuł dotyczący kredytów pozabudże­
towych przyjęto w następu lącem 
brzrmcniu: Otwieranie kredytów nie­
objętych budiżetein może nastąpić tyl­
ko na wniosek ministra skarbu, ood wa 
runkem . że równocześnie zostanie 
uzyskane wystarczające źródło po­
krycia.

Wniosek taki ma być uchwalony u- 
przednio w drodze ustawodawczej. 
Przed uchwalenem takiego wniosku 
można robić .wydatki na cele nieprze­
widziane w budżecie, albo na cele prze­
widziane, ale w granicach wyższych 
tylko w ćzasie gdy sesja sejmu jest 
zamknięta względnie gdy sejm jest roz 
Wiązany i nastąp la klęska żywiołow a 
lub inny wypadek nagły, w ym aga** ' 
natychmiastowego asvgrowani? sumy 
ze skarbu Państwa- W ydatek musi s:Q 
opierać na uchwale Rady Ministrów', 
która test obowiązaną ogłosić w  ferrm- 
nie tygodniowym uchwałę w Monito­
rze Polskim. Za ścisłe przestrzegane 
tych przepisów ministrowie są osob1- 
ście odpowiedzialni. Pozatew przyjęto 
postanowienie, że w razie koniecznej 
potrzeby Rad? Mmistrów ma prawo ra  
wmiosek ministra skarbu przenosić k re­
dyty między paragrafam i'obeim niacy- 
m1 wydatki rzeczowo-adnrristracyjne.

W ten sposób w drugiem czytarón za 
łatwiono projekt ustawy skarbowej. Na 
tem obrady zamknięto. Następne posie­
dzenie jutro o godz. 11 rano.

PROJEKTY UNORMOWANIA PRZEKROCZEŃ BUDŻETOWYCH.

r
KINO I 99

N ajwiększe dzieło  filmowe „METRO-SOLDWYi p. t.

W  I  C  H  E
I FVM I W  głównej roti niezrównana L I L I  A ft  A  C r I S U .

9  Potężny dram at rozpętanych nam iętności i,rozhukanych  żyw iołów . G ro~ą 
przejm ujące zdjęcia, z krainy burz i tajfunów z ARIZONY.

Skazany na 200 lat wiezienia.
\Y'arszawa. 29 stycznia. (AW.) W tu-
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0 y s t e | a  c & ć  s a n M r s ą d e m ,
2 obrad seimowei komisji adm nlstraryjnej.

W arszawa. 29 stycznia (zo) Sej­
mowa komika administracyjna przesz 
la do dyskusji nad wnioskiem lewicy o 
ustawach samorządowych, a w szcze­
gólności o radach powiatowych, o sta­
tutach gminy miasta Lwowa i K rak #

a, ordynacji wyborcze; do gmin wiej­
skich i miejskich oraz rad powiato­
wych w Małopolsce.

Przewodniczący nosal Polakiewicz 
komunikuje, że w  charakterze eksper­
tów fc.orą udział w posiedzeniu z gło­
sem doradczym reprezentanci biura sa 
morza.dów sejmikowych i Zw ązków  
gmin miejskich, oraz że Związek fJzobo 
y isk  Polskich zw iaca s'c z prośba o 
dopuszczeń^ tego delegata.

Na wniosek posła P ragera zamknię­
to Ib tę mówców, ograniczając czas 
przemówień do tO urnut. Przemawiali 
posłowie Dratwa (P P S ' Kierski 
(Piast). L estr (KI. Żyd,).  Galewic z (W. 
Ukr.), RddLiwskp Pawłowski (Str. 
Lnł.) i Zdzisław Stroińska <BB.). Po- 
sHiwóg BJd, wypowiedzieli sie za konie 
cinoŚcia przeprowadzenia zasadniczej 
dyskusji nad ustawami samorządów e- 
m ;,'iitó raby  stanowiła wytyczne dla 
wiluuiuiiej podkoincji.

Poseł Kicrink zwrąga się do Rządu, 
aby określi! jasno swe stanowisko do 
ustaw sam osądow ych. Y\y powiada 
się za koniecznością załatwienia naj­
ważniejszych spraw o ustroili rad po­
wiatowych l ot d\nacji wyborcze! do 
wszystkich cial samorządowych..

Poseł Leser wypowiada sie za zno­
welizowaniem dotYchczasow ych ustaw 
i żicia zwdeksz-.n'a ilości czior.ków pod 
kom'sj.i do 1.1. aby w niej mogły być 
reprezentowane również, głosy ludno­
ści żydowskiej.

Poseł Ce-lewicz oświadcza się za po 
glęlremem i rozbudowa samorządu, co 
umożliwi narodowościom rozwój. Kry 
tyknie komisaryczna gospodarkę sta? 
rostÓM- w Małopolsce. stwierdzając, 
że ci w sposób rozrzutny gospodarują
p;eni?dzmi nowinfow erni. Wypowiada 
sie orzeciw wnioskowi referenta posta 
Pufkn. aby '^rezydentowi Rzpltej 
U'd?:e '’ć pełnomocnictw dla wydania 
statutów' L\vowa i Krakowa

Posek Pawdowski uw aża rządy ko­
misarycznych rad’powiatowych w Ma­
łopolsce za stan szkodliwy i jakkol­
wiek cr\v,erdza. ze przeor owad zenie 
wyborow przyczyniło sie do pewmego 
ożywienia samorządów' wypowiada 
sie za natychmiastowym przystąpie­
niem do małych ustaw.

MOWA P ŻDZ. S1RONSKIEGO.

ifyseł dr. Zdz.siąw Stroński wygło­
sił następujące przemówienie:

Pm blem  Samorządu kraju a zw łasz­
cza w’ Małopolsce od dawna uważany 
fest za bardzo ważny i wymagający na 
leżytego rozwiązania. Jeszcze przed 
wejściem naszem do obecnego Sejmu 
domagaliśmy się_ przekreślenia panują­
cy J i  wówczas w Małopolsce stosun­
ków- w gospodarce samorządowej. Wa 
ułiwofć sirnu prawnego, który  obowią 
żuje w naszych województwach wszy 
scy rozumiemy i niejednokrotnie to 
podkręcaliśmy, Pragniemy więc i bę- 
dyleniv dążyli, aby samorząd w Polsce 
zyskał podstawy prawne, odpowiada­
jące życiu, rzeczywistości, potrzebom 
j interesom ludności. Uważamy za bar 
dzo szkodliwa, że dwa największe ima 
sta Małopolski Lwuw i Kraków pozba­
wione sa pełnego samorządu. Uważa­
my za rzecz niewłaściwą, że ustrój 
gmin wiejskich i miejskich oparty  lest 
na przestarzałym  systemie, że rady po 
wiatowe są kótnisaryjne i że niema sa 
niurządu wojewódizkego. Uważamy 
jednakowoż, że również poważny brak 
niedomagania w ustrom i gospodarce 
samorządu istnieje również poza Ma­
łopolską. 1 dlatego sądzimy, ze pro­
blem stworzenia nowego satnoizadu

t ( eietonem oo naszeeo korespotiuenta.)

oirejmuje całą Polskę i w tej płaszczy- 
źme uąjp.iavdorodobiiiej sprawy Ma­
łopolski beaa załatwione. Jeśliby się 
to stać nie miało i ieślipy sie nie objęło 
całości zagadnienia, to dobro samo­
rządu naszych województw ‘południo­
wych nie pozwała, bv przy tym stanie 
prawnym można było zbyt długo po­
zostać. Dziś na t m oświadczeniu jeśli 
chodzi o meritum sprawy poprzo.-tanę, 
szczegółowo będę mówił później. • 

Pragnę jeszćze omówić obecny stan 
faktyczny samorządu w Małopolsce. 
gdyż w dyskusji przedstawiono obe­
cną gospodarkę blednie i niewiuś.iw ie 

Musze zaznaczyć, że to trwanie*prze 
starzałego systemu prawnego jest za­
sługa Poprzednich sejmów, które Jej 
spraw y nie załatwPy. Rzad zaś peł­
nomocnictw w tej dziedzmie nie otrzy­
mał. W ciągu trzech lat Rząd zrobił 
wszystko co leżało w iego możliwości. 
P ’ zeprowadził wybory do rad wiej­
skich i miejskich na tej zas3 łzie. która 
była jedynie dopuszczalna, przez co 
uzyskano ujęcie pracy przez łudzi no­
wych związanych z ludnością i istotnie 
dziś można stwierdzić, że gospodarka 
w w,eln gminach znacznie sie ożywiła 
i podniosła, że we Lwowie w p,zccia- 
gu jednego roku komisu rjntu p. S trze­
leckiego z rada przyboczna zdołał; 
zi obić znacznie więcei ir'ż za rządów 
poprzednich w ciągu ’at kilkunastu. Pod 
niesiono miasto i przywrócono mu 
charakter wielkomiejski za co komi­
sarz Strzelecki otrzymał w yrazy  uzna

nia wszystkich mieszkańców Lwowa.
Padły tu słowa ujemne o  działalno­

ści starostów  jako kierowników' samo­
rządu powiatowego. ke zdziwieniem 
przysłuchiwałem sic temu. Przed Korni 
saryjinem uzupełnieniem rad i pow e- 
izeniem k erownictwa starostom, sa­
morząd powiatowy był nieczynny, nie 
robiono nic. albo bardzo mało z nieli­
cznymi wyjątkami. Muszę stanąć w  
obronie pracy samorządowej staro- 
slóv,-. W krótkim czasie usprawnili ana 
rat administracyjny. rozpoczęli ełziata! 
ność h \\  estycyjna i uzyskali poważne 
rezultaty w dziedzinie opiek’ społecz­
nej i kulturalnej. Dziwnem jest, że czę 
sto mówi się o poprawie bvtu funkcjo­
nariusz.',. który istotnie tnusi ulec po­
prawie. ale gdy zachodzi wypadek, że 
'urzęJm k za swa prace aosta.ie w yna­
grodzenie, jak up, za swa pracę, to sie* 
go potępia. Najbardziej dziwnem zaś 
.kst. niezrozumienie, że kierownik po­
wiatu musi dysponować autem, bo 
przecież tytko w ten sposób może się 
zetknąć z każda gminą. Stwierdzam, 
że obecny stan faktyczny przyniósł po 
ważna, popraw ę,'ale nie chce przez to 
stwierdzić, że stan ten powinien być 
ntr lymany. przeciwnie jesteśmy zda­
nia. że powinien być wprowadzony 
pełny samorząd : w dążeniu do tego 
nie ustaniemy, bo to jest potrzebne 
mun i Państwm.

Na tein dyskusję zamknięto. Nastę- 
nnc posiedzenie odbędzie się jutro, u 
godz. 9 30.

(Telefonem od

Warszawa. 29 stycznia, (zo) Poseł 
ks. Janusz Radziwiłł zdecydował się 
ustąpić Zc stanowiska przewodniczące­
go komitetu zachowawczego, Komitet 
obejmuje wszystkie organizacje i ugru­
powania konserw atywne. na terenie 
całej Polski. Decyzja ks, Radziwiłła 
wywołała duże wrażenie w kolach po­
litycznych. Po  powrocie ks, Radziwiłła 
do W arszaw y (w tej chwili jost on uk-

naazego korespon icuta )

Prasa o wynikach stołowania nad votum 
nieufności dla mm. Cara.

W arszawa. 29 stycznia. (AW.) ..Prze 
gląd W ieczorny’1 donosi, że nastrój 
przesileńiowy w związku z głosowa­
niem nad wnioskiem Klubu Nar. w spra 
wie votum nieufności dta nim. Gara 
minął już w zupełności.

W  kuluarach zastanawiają s.ę jesz­
cze nad przyczynami tak licznej nie­
obecności posłów. Dziennik podkreśla, 
że poseł Rataj, który przed kilku dnia­
mi oświadczył się za wnioskiem, wczo 
raj po kllkugodzinnem posiedzeniu Pin

Do P. T. Prenumeratorów 2
Do numeru 29 dołączyliśmy . czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze Konto 
Nr. 1,50.660 prenumeraty za miesiąc luty. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz c przesyłką po­
cztową lub  dostawą do domu 5  zL £C  g r .

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratą nie 
wpryme do nas oo 10-go Sutego w  tumu tym  w s t r z y ­
m am y a a iszą  w y s y łk ę  numeru.

Zw.erciadło żydow skiego życia w Polsce, przei Kilka pokoleń, miłość i rośw iecen ie  dla 
kra, j rodzinnego, uazia ł Żydów w walkach o niepodległość, legendy i rzeczyw istość b o  

batcrątw ti i .raay rja  oraz postać b oha te r3 U ł
BERKA JO S E L O ^ ira A , zobaerysz we filmie » W  l a S c K I l  .

wm wywiw— —wm 11 ■ ■— 111 ■ i m i

Janusz Radziwiłł złożvł przewoaniawo 
Komitetu Zathuwawtzeyu.

obecny z powodu śmierci swej matki) 
odbędzie się zjazd konserwatystów, 
celem dokonarda wyboru nowego prze­
wodniczącego. Nie jest wykluczone, że 
na zjeździe tym stanowisko przewodni 
czacegu będzie ponownie powierzone 
ko. Radziwiłłów., c o  oznaczałaby 
wzmocnienie jego pozycji w aktua1- 
nych zagadnieniach polityczny cli.

sta postanowił wstrzymać się od gło­
sowania i me zjawił sie wcate w sej­
mie.

W arszaw*. 29 stycznia. (AW.) ,ABC‘ 
donosi, że w kołach rządowych wynik 
wczorajszego głosowania nic budzi en­
tuzjazmu. Do /.aslanowienia zmusza 
fakt że kola konserwatywne w B'B. 
uchyliły się oa głosowania w sprawie 
eotnm nieufności d 'a min. Cara.

DzienrKk stwierdza w daLzyrn ciągu, 
że grupa Stapntskiego świeciła nieene-

cnością. W grupie katolickiej głosował 
jedynie ks. Madei. NPR stawułą się 
bardzo nielicznie. 7.wraca również U- 
wagę — zdaniem ..ABC" -  nieobe­
cność posła Kościatkowrskiego, któ’y  
bawi chwilowo w Zakopanem.

W arszawa, 29 stycznia. (AW.) ,.F.ze 
gląd \ \ !iecz “ w artykule Pt. . ..btracb 
przed Uedowalą Lewica wyrzeka się 
wszelkiej styczności z endecja" om a­
wia .wynik wczorajszego glosowania 
w sprawie •■ otum iiieaftu ści dla min. 
Cara i .uważa wstrzymanie s,e lew'cv 
od głosowania za dowód słabości opo- 
zycii. przyczeni podkreśla iako rzecz 
dodatnia . ..strach przed solidaryzowa­
niem sic 7. endocia1'

PRESJA ZWIĄZKÓW' KOMUNAŁ 
N Y C Ii  NA B A N K  G O S P  KR A j .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
vVarszawa. 29 stycznia, (zo) Wiele 

związków komunalnych rozpoczęło rc- 
boly inwestycyjne bez funduszów 
nadzieli otrzymania ipożyczki z Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Ponieważ 
kredyty w bauku ^ą ograriLzone,' prze­
to związki komunalne stawiają Bank 
Gospodarstwa Krajowego przed fak­
tem dokonanym, dokunujac przez to 
pewnego rodzaju presje. Z tego powo­
du min. Skłądkowski w instrukcji, wv 
danei do wszystkich władz komnrno 
pych zareagował baidzo mocno prze­
ciwko temu postępowaniu, i połsntf 
zwrócić uwagę, zc Bank Gospodar­
stwa Krajowego nie tnożc dysponować 
kredyrami w sposób nieograniczomy

NAJKiSL VNC
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P o d t i ę K o w a n i e .
P o  iiieodŁ diow aiJo; stra c ie  ż o i i j  i tya tk i, 

która zm a r ła  d n .a  ::o bm t* e r o g ą  sk ta -  
dam v p o d z ię k o w a n ie  P r z e w ie le b n e m u  D u ­
c h o w ie ń stw u , k tórzy  brak u d zia ł w  p o g r z e ­
b ie, o t a z  w s z js tu iu i  ż n a jo m y m , k tó r zy  od  
dali o s ta tn ią  p r z y s łu g ę  s . p. Zm artej s ta r o ­
p o lsk ie  tsog  zaprać sią  
n99ż K y c t i l Ł K o w i e .

POuODA W ŚRODĘ.

Warszawa. 29 stycznia. (Yel. w ł)  — 
Komunikat Instytutu Metebr. w War­
szawie. Prawdopodobny pizebieg po­
gody w dniu 30 bm. Zachmurzenie ur 
miarkowane lub niewielkie. Zrana m.gli 
sto. Ixkki lub um>arkowany mróz. Sła­
be wiatry zmienne.
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Frzecląd prasy.
s p r a w a  s a m o r z ą d o w a .

W „Dniu Polskim“ p Adam Piasecki 
pisze:

Ewolucja myśli polityczne;, jaka zaszła  
w P o lsc t w osiatnlch dwu latach, winna 
by ła  w płynąć dodatnio na rzeczow y sto ­
sunek sfer parlam entarnych do zagadnienia 
sam orządów . Z wniesionych w m oskow le­
w icy tego w rażenia  się nie odnosi, Z asaaa 
protegow ania poutyki i partji w  sam orzą­
dach, k tóra  dotycticzas w  odniesieniu do 
sam orządów  kierow ało się nasze ustaw o­
daw stw o, upodabnianie w szystkich ciał, u- 
ehw j,łających sam orząd, do cial u staw o­
daw czych państw ow ych — sa to  nieprzy- 
tomiłe i chorobliw e tendencje, z którem i 
trzeba zasadniczo zerw ać S truk tu ra  sam o­
rządów  winna uw zględniać realne potrzeby 
różnych kategory j ludności i w prow adzać 
do cial uchw alających ludzi, którzy  p rze- 
dew szystkiem  dają gw ar ancie rozum nego 
gospodarow ania groszem  publicznym.

O rganizacja sam orządów  w ym aga licze­
nia się aaieko iaą„ego z tradycjam i i w a- 
runitami życia. Niema celu silić się na 
szynką unifikację. Potrzebne są  jedynie 
ustaw ow e postanowienia ram ow e, regulu­
jące przedew s^ystkiem  sp raw ę zakresu  
działania, w spółpracy  z adm inistracją o- 
gólną i finansów  N atom iast ustrój, wiel­
kość gm iny i t. d„ są  to  kw estje, k tó re  
m ogą doskonale być w  różnych dziemicach 
w  rozm aity sposób uregulow ane.

Punktem  w yjścia dyskusji o sam orzą­
dzie nie powinno oyć, tak  jak to  m a miej­
sce w  um ysłacn lew icy sejm ow ej, zagaam e 
nie pięcio- czy dziesięcio-przym iotnikow ej 
ordynacji wyborczej, a zakres i m etoda 
p racy  sam orządów . W  rozum ow aniu o sa ­
m orządzie trzeba  najpierw  ustalić cel i 
m etody p racy  Sam orządów, a później za­
stanow ić »ię. jaki ustrój by łby  najbardziej 
Odpowiedni.

Mam wrażeń.e, że szereg postulatów z 
tego punktu widzenia, można już dziś usta­
lać.

1) niema kw estji chyba, że sam orządy  
będą w spółpracow ać z adm inistracja ogól­
n ą  Zatem trzeba  naJac w ażniejszym  Kate­
goriom  urzędm ków  sam orządow ych cha- 
raKtcr puoliezno-praw ny; '

2) stanow iska w ykonaw cze w  sam orzą­
dach iak n. p„ wóit, w ym agaj? specjalnych 
Kwalifikacyj. W ydziały  w ykonaw cze, spra­
w ując kontro lę sam orządów  niższego sto­
pnia fa r t 61 K onstytucji) powinny być u- 
zupelmbifie przez fachow ych nom inatów :

3) zdaniem mojem ze w zględu na po­
w ażny  zakres adm inistracji ogólnej, jaki 
m ogą spełrrać  sam orządy  musi być u trzy ­
m ana dośd daleko idąca w ładza dyscypli­
narna w p d z  adintnistracyjnycn w stosumcu 
do organow  w ykonaw czych sam orządów ;

4) ♦. zw . „eta tyzm " szerzyć się może 
bardziej w  sam orządzie, niż w  rządzie 
N ależy zatem  zabezpieczyć gospodarkę sa­
m orządów  od angażow ania się w  niezdro­
w e i niepotrzebne w łasne przedsiębior­
s tw a . W tym  celu w inna obow iązyw ać za­
sada, że wszplkie p rzedsiębiorstw a sam o­
rządow e obow iązane są  mieć bilanse o- 
tw aio ia  i sporządzać corocznie zamknięcia 
rachunkow e, o raz  ponosić na rów ni z przed 
się lio rsiw am l pryw atnem i w szelkie c iężary  
publiczne,

5) gospodarka sam orządow a wonna pod­
legać wzmożonej kontro li (też co do celo­
w ości), w ykonyw anej przez specjalnie kom 
pietne i niezależne organy  tn. p  N. I. K.),
0  Ile możności z udziałem czynnika spo­
łecznego (ewent- kom itety regionalne);

<5; struk tura  cial, uchw alających sam o­
rząd  tery to rja lny . w ym aga oparcia ich na  
innych zasadach, niż rów ne i pow szechne 
w y b o ry  Nie chodzi o umniejszenie czyich­
kolw iek praw , aie o  to aby zabezpieczyć 
dbałość sam orządu o realne in*eresy.

a ; Jasnem  jest, że w  naszych dość p ry ­
m ityw nych Stosunkach uzależnienie odpo­
wiedniego kryterium  dla gmin byłoby b a r­
dzo trudne O n ą u s  św iadczeń na rzecz 
gminy by łby  w skom binow aniu z kurjumi 
zaw odow em i najw łaściw szy, ale to trudno 
byłoby zrealizow ać.

D latego jest kw estjg. czy nie m ożnaby 
w yborów  do rad  gminnych oprzeć na za­
sadzie pow szechnego, pośredniego głoso­
w ania na osoby, a nie na listy, natom iast 
sam orząd’- w yższego  stopnia zasadniczo i 
celowo przekształcić. ^

bj C iała uchw alające sam orządy  m iast 
w ydzielone ch. Downatów i w ojew ództw , 
można reab re , a to byłobv pierw szym  
pow ażnym  krokiem  naprzód w nas/.ym li­
st roi u oprzeć o reprezen tację  nie tylko 
gmin. alf także sam orządów  gospodar­
czych i organizucyj zrzeszeń kulturalnych
1 zaw odow ych.

Dzisiejsza tendencja, znajduiąca swój 
w yraz  w aek tecie  o izbach rolniczych, aby 
do sam orządu gospodarczego w prow adzać 
reprezen tan tów  samo: zą 'u lery tcrju lnego, 
m o r1 iby być bardzo korzystn ie odw róco­
na. Nie chodzi Drzewiej o to, aby  daw ać 
głos czynnikow i politycznem u w sam orzą­
dzie gospodarczym , ale aby zapew nić cha­
rak te r gospodarczy sam orządow i te ry to ­
rialnem u. * •  •

Jestem  osobiście, w  naszych stosunkach, 
zwolennikiem  zespolenia Samorządu l adm i­
nistracji ogólnej, zach rw ania dość daleko 
.idącego nadzoru  ad m im s-ac ji ogólnej nad

organam i sam orządow ym i uchw alającym i 
W iem jednak, ie  pod :ym w lględein istnie- i 
ją bardzo pow ażne glosy przeciwne. j 

Niemniej istotne Łstt zagadnienie kompe­
tencji sam orządów  w  zakresie ustaw odaw - j 
czym  i jej rozciągłości Trudno dyskutc- • 
w ać o ustroju sam orządów , dopóki te | 
kw estje nie będą ’v jakimś kierunku roz­

strzygnięte , D latego aa głębszą dyskusję 
na tem at sam orządow y będzie czas w  o- 
kresie, gdy tert d u a ł konstytucji stanie się 
przedm iotem  prac rew izyjnych. W szelkie 
próby przedw czesnego, a szczególnie po­
dyktow anego względami r.olitycznemi. za­
łatw ienia kw estji ustroju sam orządów  w y ­
m agają stanow czego odparcia.

Rokowania hand.ow? z Niemcami.
(Telefonem od nzszego korespondenta.)

Warszaw a. 29 stycznia, (zo) Odpo- J 
wiedź min. Hermesa, przewodniczące­
go delegacji niemieckiej, na ostatnie 
propozycje m'n. Twardowskiego nade­
szła do W arszaw y w sobotę 26-go. — 
Jak słychać odpowiedź min. Htrtnesa 
n*e wyjaśnia stanowiska strony tremie 
ckifcd na zasadnicze propozycje polskie. 
Sprawa ponownego podjęcia rokowań 
kom symych wisi w  dalszym ciągu w 
powietrzu. Min. Hermes nie o odął ró­
wnież jeszcze terminu swego przyia- 
zdu do W arszawy.

Berlin. 29 stycznia. (PAT.) „Voss. * 
*Ztg.“ donosi, że treść odpow:ed»i nie­
mieckiej na pismo ministra Twardow­
skiego, wysłanej w poniedziałek z Ber­
lina do W arszaw y, ustaloną została po 
naradzie z posłem niemieckim w W ar­

szawie Rauscherem, który wczoraj 
przybył do Berlina. „Voss. Ztg.“ tw ier­
dzi, że aczkolwiek stanowisko Polski 
wooec postulatów' niemieckich nie za­
dowoliło miarodajnych kół berlińskicn, 
tb jednak odpowiedź niemiecka zape­
wne umożliwi dalsze prowadzenie roko 
wań z Polską.

Bernn. 29 stycznia. (PAT) Prasa 
zamieszcza aziś komentarze do odpo­
wiedni niem.eckiej na oświadczenie 
pisemne ministra Twardowskiego. Ko­
munikat kół ofcjainych oświadcza, że 
badanie odpowiedzi polskiej wykazało, 
'e  oferty polskie są niewystarczające. 
Pogląd ten został zakomunikowany 
Polsce w liście ministra Hermesa do 
ministra 'I wardowsiotgo, w kiórym 
minister Hermes prosi o  rozszerzenie 
propozycji Polski.

Ryga. 29 stycznia. (PAT.) Minister­
stwo spraw zagranicznych doręczyło 
litewskiemu postowi w Rydze odpo­
wiedź na memorandum Litwy dotyczą­
ce projektu protokołu Litwinowa. Od 
powiedź łotewska wita z zadowolę 
niern fakt, że rząd litewski dał wyraz 
swemu pragnieniu dążenia do ścisłej 
współpracy z państwami bsttyckiemi 
oraz daje wyraz nadzieji, że ta współ­
praca przyb:erze konkretne formy i 
znajdzie sw ój wyraz w rozmą tych kie 
runkach. Udział Łotwy w podpisaniu

polsko-rosy iskiego protokołu może być 
jedynie w wysokim stopniu pożądanym 
i pożytecznym, o ile ten protokół znaj 
dmę się w zgodzie z paktem Kelloga. 
do którego przystąpć rząd łotewski 
postanowił jeszcze w sierpniu 1928 r. 
Udział Łotwy w protokole będzie za- 

t leżał od ostatecznej formy, którą przy­
bierze ten protekuł w wyniku toczą­
cych sie ooecnie rokowań. P rzystąpie­
nie do protokutu również innych zain­
teresowanych państw Łotwa powitała­
by z radością.

Wiaści z pod bieguna południowego.
Wiedeń. 29 stycznia. (PAT.) Dzien­

nik’ donoszą z Mediolanu, że amerykan 
ski lotnik Byrd przedsięwziął w tow a­
rzystw ie pilota norweskiego Balchena i 
radiotelegrafisty Jue‘go pierwszy pię­
ciogodzinny lot w nieznane okolica bie 
guna południowego W ciągu tego lotu 
dokonano ważnych odkryć. Byrd przę- 
leria? nad krajem Scotta i nad skali­
stym krajem królowej Aleksandry, Do

stacji iskrowej na parowcu pomocni­
czym City of New York Byrd przesyła 
co godzinę sprawozdania iskiowe o 
swym locie. Byrd domosł o odkryciu 
nieznanej wyspy, jakoteż 14 nowych 
gór skalistych, Samolot dotarł do w y. 
sokieh wzgórz w pobliżu bieguna, sam 
zaś biegun południowy nie został osią­
gnięty

Budowa Szkoły Pielęgniarstwa w 
W arszawie dobiega końca. Szkoła ta 
oowstała z zapomogi udzielonej p^zez 
Rockefellera, który ofiarował na ten 
cel 100 tys. doi. Rząd polski w yasygno , 
wał 500 rys. zł. i udziehł bezpłatnie 
placu pod budowę szkoły Budynek od 
dany bodzie do użytku publicznego pra 
wdoipodobnie już w m5esiędu bieżącym 
(A W).

« •  +

Ministerstwo komunikacji dbaiąc o 
wygodę nubiiczności oodjelo bardzo 
pożyteczna Inicjatywę. Mianowicie u* 
rządza kursa d'a konduktorów dla po­
uczenia icli o sposobie obchodzenia się 
Z podróżnymi. Kursy te ruzpoezęły się 
h ż  w dyrekcji gdańsk ej 1 bydgoskiej, 
co P u z o s ta je  ze zbiżającem się jtw ar- 
ciem W ystaw y poznańskiej i z  wzmo­
żonym w tym okresie przyjazdem go­
ści zagranicznych, (zo).

* « +

Komisja sanitarna starostwu. nowo­
tarskiego przeprowadziła kontrolę sa- | 
nitarną pensjonatów i restauracyj w 
Zakopanem Wynikiem jej było za- 
mkn.ęcie wielkiego pensjonatu przy 
ul Kościuszki . Mariior11 aż do czasu 
usunięcia braków, oraz zagrożenie na­
ft chmiastowem zamknięciem kdku uv

ny cli pensjonatom. Nadto wydany zo­
stał apel do kupców zakepiańsk ch, a- 
by w czasie trwania zawodów m'e- 
Jzynarodowych nic podwyższali cen, 
(A W).

* o *

W 4 zeszycie miesięcznika „Die Li­
teratur1* znajdujemy ciekawe studjum 
H. I. Flechtnera o roli i znaczeniu 
ilustracji i reżyserji dla dzielą sztuki 
pt. .„Illustration u. Regie**. Reżyserię i 
ilustrację uważa autor za prztdsię- 
w z:ęc;a, które z istoty swer zwracają 
się przeciw czynnej współpracy z 
p» zeżyciem.

MISTRZOSTWO HOCKEYOWE 
BUDAPESZCIE.

Budapeszt. 29 stycznia. (PAT), 
W drugim dniu mistrzostw bockeyo- 
wych odbyły się trzy mecze: Czecho­
słowacja pokonała Niemcy (2:1), W ło­
chy Belgję (1:0), w trzecim meczu Pol­
ska wobec niestawienia się na boisko 
Finlandii uzyskana valk overetn zwy- 
cęstw o  (5:0). Obecnie w pierwszej 
grupie prowadzi polska, mając 2 pun­
kty przed Szwajcarią.

- s B s s "

Sofosłbufóme.
Dziekan W ydziału prawa u ni wersy 

tetu Jagiellońskiego nadesłał nam w 
znvr,zk.u z artykułem  z 24 stycznia br. 
p. Ł: „Krakowska kuźnia dyplomów 
prawniczych1* następujące sprost W a ­
rn e ;

„Nie prawda jest, jakooy na W ydzia­
le prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego 
nie istniał przymus uczęszczania na 
ćwiczenia seminaryjne. Przym us taki 
wprow adziła Rada W ydziałowa na za­
sadzie § 11 rczp Min, W. R. i O P. z 
dnia 16 października 1920 Nr. 8416 je­
szcze w roku 1920. o ile mi w :ad<mo, 
wcześniej raź we Lwowie Uczeń nie 
ma„%y testy ze seminarjum nie może 
Dyć dopuszczony do egzaminu rocz­
nego; dysperz w tym kierunku nie n- 
duela s!ę żacmych, a na seminaria kła- 
dzie się wielki nacisk.

Natomiast praw da jest że od Daru 
lat trw a napływ studentów lwowskich 
na tutejszy W ydział i to przede wszs-- 
stKiem uczniów nowego typu. Opusz­
czają zwłaszcza U n\versy tet Lwowski 
bardzo Ocznie uczniowńie, którzy ukoń 
czylj pierwszy rok studiów. Dziekanat 
nie ma żadnej podstawy prawnej do 
odmówienia hn przyjęcia i przyjął ich 
w toku bieżącym przeszło stu. P rze­
strzega s;ę jednak orzy przyjmowaniu 
ściśle zasady, że tylko uczniowie, któ­
rzy we Lwowie złożyli egzamin rocz­
ny z wyirkiem p zmyślnym dopuszcze­
ni być moga do dalszych studjów w 
Krakowie. Przechodzą więc na nasz 
Uniwersytet tylko ci, którzy odoowie- 
dzfeh wymaganiom lwowskim, ucznio­
wie zaś rtprnbowani we Lwowie md* 
szą powtarzać egzamin Pr zed tą samą 
Komisją. Wśród uczniów przyjętych 
jest wielu takich którzy we Lwow:e 
zdali egzamin z posteDem dNrrym lub 
nawet ceboacym. z czego widoczne że 
nią łatwość studiów krakowskeh, lecz 
inne jakieś względy leżące Poza Kra. 
kowem, powodować muszą tę wędrów 
kc i to specjalnie przy p rzetoki na role 
drugi. Gdyby motywem przenoszenia 
była skromność wymagań krak ny­
skich profesorów', to musiałby istireć 
analogiczny exodns i z mnych uniwer­
sytetów połsskiićh; tymczasem w yoad' 
ki przenoszenia się na Wydz ał prawa 
Umw. Jag. z W arszawy, P fznan a czy 
Wilna sa tylno sporadyczne (po FU u 
uczniów na rok), wywołane najczęściej 
zrrrana warunków życiowymli ucznm

Twierdzenie bez.imienego autora a r ­
tykułu o różnicy ołnetoścow ej między 
podręcznikan1' Kyow k emi i krakow sFe 
mi są zbyt niepoważne a twierdzenhi 
a faworyzowaniu uczn ów lwowskich 
przy eg7nm;nach zhyt obelżywa. 
zasługiwały na polemikę Jednego tyl­
ko mogą być pewni uczniowie wp’iu ,’a- 
cy się na nasz Wydzńał że skad^o'- 
wlek przychodzą j skadko'wnek pocho­
dzą będą traktewam  narówni ze w szy­
stkimi innymi.

Raczy Pan, Panie Redaktorze, przy­
jąć w y  fazy prawdziwego poważania

Tadeusz Dziurzyński.

dz'ekan Wydziału prawa U. J.

„MTERNI ZLUŻONEJ SWEMU 
CESARZOWI PRZYSIĘDZE".

Borlin. 29 stycznia. (AW.) Z okazji 
70-lecia urodzin b. cesarza niemieckie­
go Wilhelma, boiówka niemiecka liczą­
ca 300 000 członków wydała odezwę, 
w  której ośw adcza wyraźnie, że „da­
wni żołnerze są zawsze wierni złożo­
nej swemu cesarzowi przysiędze’

LIBER ALI ANG. DĄŻA DO PORO­
ZUMIENIA Z KONSERWATYSTAMI?

Lundyn. 29 stycznia (AW.) Krążą m  
pogioski, że pa"tja liberalna dąży ao 
częściowego porozumienia wyborczego 
z konsei watystam u
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L iisoołetzn.ems Państwa*3.
Zagadnienie i troski konstytucyjne, 

jakie przeżywa obecnie Rzeczpospolita 
Polska, te troski konstytucyjne nie są 
czemś swoistem. aJe mają one charak 
ter odmienny ze względu na to, ze »ą 
one skomplikowane warunkami, jakie 
są w Polsce. Są skomplikowane krót­
kością naszego doświadczenia komecz 
nością k o rz y s ta ła  z doświadczeń ob­
cych i poszukiwania hózrwfązań, które 
gdzieindziej łatwiej bytoby można roz 
wiązać, a może truan'ej, bo brak pew­
nej ruryny pozwala nam na robienie 
eksperymentów łatwiej, aiiiżeli byłoby 
to innemu organizmowi społecznemu. 
Ale poza tą różnicą o takim charakte­
rze przesądzać dziś trudno, samo za­
gadnienie jest właściwie biorąc to  sa­
mo.

Zatem nasze troski są pod wzglę­
dem ustroju państwowego refleksom 
tr<>sk ogólno-europeiskich, ogólno świa 
towych. — Sprowadzają się one do 
dwóch zagadnień

ZASTRZEŻENIE,

Tutai muszę się zastrzedz — że to to  
będę mówił me będzie ani stw ierdze­
niem, ani przepowiadaniem tego, co 
się ma stać p-zypuszczalnie z przyszłą 
konstytucją polską, ani nie będzie wyra 
zotn tego projektu, który wyszedł f-  
wentualnię z bloku, do którego należę 
— będzie tylko zobrazowaniem mo­
ich osotrstycn poglądów na te rzeczy 
i refleksji, które sic we mnie obndzMy 
i które będę sie sta rat w  życie wprowa 
dz'6 z zastrzeżeniem tych konsekwen­
cji. jakie wyniknąć muszą z każdej 
współpracy, ti. podporządkowanie in­
nym siłom

DWA GŁÓWNE ZAGADNIENIA.

W racając de tycli zagadnień, widzę. 
ż,e źródło tych trosk ogólnych tkwi w 
dwu gbiwnie zagadnieniach.
* Jeżeli wspomnę teraz o początkach 

konstytucjonalizmu to — niech P ań­
stwo się me obawaiaią. nie mam za­
miaru opisywać historii konstytucji od 
początku —• wydaie m: się, że najtrud­
niej jest poznać to. co nas otacza naj­
bliżej.

METODA.

Jedvna metoda poznania tego fest 
stworzenie sztucztreą perspektywy hi­
storycznej przez, porównanie z czemś 
•mMzo odleułjjm .a hedącem rozstrzy­
gnięciem tego samego zagadnienia. 
Także p o ró w n a łe  form konstytucjonali 
żmii z przed fttikiUpudziesięCni lat i te­
go wśród którego żyicmy, może będzie 
środkiem rozpoznani,

ZASADY WCZORAJSZEGO 
USTROJE.

Pozwolę sobie przypomnieć,, jakiej 
b y ł y  dwie główne zajady konsts tucio- 
mińzmu z końca XVIII w.

Pierw szą było przypuszczenie, że 
ludzkość składa się z jednostek całko­
wicie od siebie odrębnych, jednostek, 
które sa iednOCZCśnle podmiotem pra­
wa. — Bowiem to był okres panowa­
nia teg \  co się nazywa prawem uod- 
miiotowem tvch jednostek ludzkich, — 
która przyniosły ze soba «a świat 
swoje orawo czlow'eka. j które w dro­
dze umowy społecznej związały się 
w społeczność oo to. ażeby swych 
praw człowieka chronić przeciwko 
ewentualnej krzywdzie zę strony in­
nych ludzi I samej organizacii społecz­
nej.

7atem ta umowa ihkUa na celu sw a- 
runcię lednostek przecVk<J słM^czoń-

*) Dnigą część mowy oo święconą 
rozważaniu zagadnienia w ładzy poda­
my w  numerze jutrzejszym.

stwu a JeJnocześnie miała słę oprzeć 
na wyłączności form życia społeczne, 
go w postaci państwa. Pomiędzy jedno 
stka a państwem nie miało być żadnej 
innej formy zizeszenia pośredniego.

Cytuje się dosyć często, ale nie za-$ 
wsze się pamięta to skoordynowane 
ujęcie tego zagadnienia umowy społe­
cznej, które jest rzeczą niesłychanej 
wagi, ażeby między jednostką a Pań­
stwem nie było żadnego ogniwa po­
średniego, bowiem każdo ogniwo po­
średnie będzie czemś, co załamie 
w yraz woli powszechnej.

Takł puukt widzenia musiał dopra- 
wadzłć ao pewnych konsekwencji, do 
pewnej f’kcji, że da się utrzymać spo­
łeczność, oparta na Jednostkach, z któ- 
rycn każda w stosunku ao innej stara 
sie oagrodzlć San najwyraźniej, ażeby 
broń Boże ni© było jakichś zrzeszeń in­
nych, jak tylko jedno jeayne zrzesze­
nie państwowe.

PIERWSZA ZASADA* I PfERWSZt 
ZAGADNIENIE.

I to było pierwsza zasada konstytu. 
cjunalizmu indywidualstyczno-demO- 
kratycznego z końca XVHI w.: jedno­
stką i państwo, niemą nic wiecej. żad­
nych ogniw pośrednich.

Robiono tylko takie ustępstwa na 
rzecz klubów politycznych ze wzglę­
du na to. że to sa organizacje przejścio­
we, których nie było można uniknąć. 
Pozatem nie dopuszczano żadnej or­
ganizacji.

TENDENCJE d z is ie j s z e g o  ż y c ia .
Jeżelibyśmy spojrzeli na dzisiejsze 

życie jak ono wygląda, tobyśmy oba- 
czylj tendencje wprost przeciwne,, Dz ś 
dążymy ao tęgo, nie tylko w życiu 
społecznem, ale i korastytucyjnam — 
ażeby właśnie pomiędzy pań­
stwem a jednostką stworzyć cały sze- 
leg ogniw organizacyjnych pośred­
nich, Jeśli chodzi o sam projekt konsty 
tucji. to projekt uległ zasadniczej zrnia 
nie. Popi zednio była to umów a społe­
czna iednostek, zawierająca cały sze­
reg gwarancji, zabezpieczających jed­
nostkę przeciwko państwu i naodwrót.

O FORMY PRAWNE ORGANIZACJI 
SPOI EC7NEJ.

Obecnie dąży Się do -ujęcia w formy 
prawne organizacii społecznej podczas 
kliedy tam «  organizacji jako takiej mo­
w y być me może. Zatem stwarza się 
jakaś.organizacją społeczna. Podstawą 
ma być już nie metafizyczna Jednost­
ką nię podnrot praw ą Jako taki, nie ja­
kaś abstrakcja ludzka, podstawa ma 
być człowiek żyw y z całą sumą fego 
żywych codziennych potrzeb, pomię­
dzy któremi jest także potrzeba orga­
nizacyjnego współżycia. A ta potrzeba 
rozwija się na gruncie stosunku jedno­
stek do jednostek przedewszystkiem, 
a potem dwu jednostek do trzech td. 
aż wreszcie obejmuje coraz szerszo 
kręgi. '

I widzrmy że człowiek nie jest ab­
strakcją, a będąc żywa sumą interesów' 
rua ca ty szereg wspólnych interesów z 
rozma!tymi ludźmi. 1 w ten sposób po­
wstaje podział społeczności na sze~eg 
kół i kółek w zależnośoi od stopnia 
wspólności interesów i pracy.

Proszę Państw a to prz.ciwstaw ie- 
nie jest przeciwstawieniem bardzo ja­
skraw cm. TTniścre do mego punktu wi­
dzenia. jakim była supozycja, że nic nie 
powinno być miedzy iednostka a pań 
s tw rn  -  do teg- stanu. w jakim jeste­
śmy obecnie, tak samo jak kVi..§ wal­
czono o prawo jednostki, tak późmej o 
prawo zrzeszeń

Przypomnijmy sob:e, że demokraty 
czna Rzeczpospolita francuska do koń­

ca XIX w. zakazyw ała wszelkich zrze ­
szeń i. że dopiero w ostatnim dziesiąt­
ku U t XIX stulecia i w pierwszym 
dziesiątku XX stulecia ustawodastwc 
pozwoliło na zrzeszanie się, przyozem 
było to bardzo ograniczone początko­
wo i nie posiadało żadnych praw itd 
To wywalczenie było- rezulćaaem pe­
wnej konkietnej życiowej potrzeby, PO 
trzeby, któia Siię samorzutnie rozwija- 
ła i była tak silna, że musiała przezwy 
ciężyć opór. Przeciwstawienie to było 
tak silne, że w końcu XIX stulecia za­
gadnienie to we Francji staw ało na 
ostrzu noza.

PAŃSTWO SkNDYKALNE.

Syndikalizm  polegający na zrzesze­
niu ludzi na po a stawie interesów był 
przeciwstawieniem państwa jako ooś, 
co zatrącało o, anarchie. Zagadnienie 
było niesłychanie ostre, tragiczne naw et 
Zdawało się, że doprowadzi do konfli­
ktu do rozbicia państwa jako takiego. 
Tymczasem okazało- się, że to było 
przesadą, że możną te dwie tendencje 
ze soba pogodzić, ą nawet należy je 
pogodzić. Rezultatem dzisiejszych po­
glądów jast stwierdzenie, że państwo 
zupełnie dobrze może istnieć obok ca­
łego szeregu zrzeszeń ezęściowycn a 
może i musj opierać się na tych zrze- 
szen’aeh i że interesom państwowym 
nie stój na przeszkoazię konieczność 
współżycia bliższego ludzi, którzy ma­
ja ze sobą jakieś szczególnie bl'sk‘e ce­
chy. że zatem możemy sobie nie tylko 
wyobrazić, a 'e mus<mv zastanowić się 
nad tem, jak nąjiepiej zbudować pań­
stwo, w którym te interesy poszczegól 
nych ludzi będą mogły znaleźć fek 
najlepsze zastosowanie, jak najlepszą 
drogę do zaspokojenia, ażeby zorgani­
zować to państwo, które bedzie oparte 
n.»*niOżności zrzeszania się ludzi i współ 
pracy ludzi dią interesu zbiorowego 
Mamy koncepcje państw a zrzeszonego 
zamiast demokracji indywidualistycz­
nej. Na tern poiega różnica konstytu­
cjonalizmu z przed stiikilkiidziesiędu 
lat i naszego.

Chcemy mieć nie umowę społeczną  
jednostek, a ta statut organizacyjny pań 
stw a, który jest organizacją bardzo 
SKOmpllkowana. obejmującą cały sze­
reg Organizacji pośrednich, ogniw, łą­
czących jednostki z  całością, ale kom­
plikacją prostą dlatego, że wynikająca 
2 potrzeb życia.

Oto jest jedna z ns '/ważniejszych ro­
żnie. pierwsza z tych dwóch najw aż­
niejszych, o których wspominałem, któ 
ra nasuwai się przedewszystkiem, kie­
dy się zastanawiam y nad zagadniema- 
mi, jakie musi rozwiązać współczesna 
konstytucja i tnu-sj dać możność współ 
-żytfa organizacyF^go, odpowiadaia-i 
cego potrzebom rzeczywistym życia.

JAK LR7ECZYWISTMC.

W jaki spósób mo sie to urzeczywi­
stnić? Za pomocą pewnych technio- 
nych form może się to stać. Poszukuje 
'cli cały świat. W początku występuje 
to w bardzo skromnej formie reprezen­
tacji interesów, które miałyby być do­
puszczone obok reprezentacj. pcUtycz 
nei czystego typu. obok reprezen­
tacji parlam entarnej T a reprezentacja 

i interesów’ przybiera rozmaite formy.

PROJEKT MILLERANDA.

więc jedna z pierwszych był pro- 
jcKt MJleranda. zmierzający do tego, 
aby sonat przekształcić w  reprezenta­
cję interesów przekształcić ordynacie 
wyborcza senatu Ina gruncie konstytu­
cji francuskiej) i stworzyć z senatu re­
prezentację isyndjdcatu, reprezemtacię 

związków organizacji społecznych roz­

maitego typu. któraby się przeciwsta­
wiał® parlamentowi nie tylko jako izoa 
wyższa, aie także jako innego typu or­
ganizacja. To był jeden z pierwszych 
projektów, z którym wystąpiono jesz­
cze przed wojną, który jednak nie zna­
lazł wówczas aprobaty i pozostaje do­
tąd w sferze piujektów, jedtiem z ha­
seł. dc którego oid czasu do czasu w ra­
ca się. kiedy się mówi o reformie kon­
stytucji w e Francji.

SPOSÓB DRUGI.

Drugrn sposooem rozwiązania tego 
zagadnienia pyły już spoeśuby wysunię­
te przez wielką wojnę. Wojna w ysu­
nęła mianowicie na czoło zagadnienia 
goso udarcze. nadała im charakter 
szczególnie doniosły i z tego powodu 
zwróciła uwagę na role, jaką te zaga­
dnienia muszą odegrać w życiu konsty 
tucjomafemu, na konieczność dania mo­
żności organizacji bezpośredniego uja­
wniania interesu gospodarczego, a nie 
pośrednio przez organizacje polityczne. 
Rezultatem tego było stworzenie w. 
Niemczech rady państwowej g ospo dat 
czej i podobnej we Francji. Jeonakże 
obydwie te próby nie dały dotąd żad­
nych pozytywnych rezultatów Funk­
cjonowanie rady państwowej gospoda! 
czej w Niemczech jest d nsyć ubogie, a 
w e Francji istnieje raczej na papierze. 
Nasza konstytucja pisana pod wpły­
wem państwowych doświadczeń I pe­
wnego naśladownictwa starych wzo­
rów francuskich i nowych tendencji 
worowadziła instytucje, która zos+ała 
nazwana naczelną izbą gospodarczą, 
która miała być jakiemś dalekiem e- 
chem tej rady gospodarczej niemiec­
kiej, która jednak pozostała całkowi­
cie na papierze, Dotąd nie zanosi sie 
na jei realizacje

EKSPERYMENT ROSYJSKI 
I WŁOSKI.

W daleko większym stopniu ta tern 
decja daje oparcie państwu na elemen­
tach zorganizowanych, w  daleko więk 
szym stopniu tendencja ta ujawniła sis 
w  dwu państwach, które w sposób bax 
dziej radykalny chciały załatwić swo 
je zagadnienia? ustrojowe. Tem pań­
stwem  jest z jednej strony Rz^ja bol­
szewicką, z drugiej strony W łochy — 
Mussoliniego. W drugim wynadku ma­
my do czvnienia z koncepcją oparcia 
państwa na piramidzie w prawdzie me 
feudalnej ale organizacyj częściowych.

DOŚWIADCZENIE ROSYJSKIE.

W Rosji miało to wyglądać w  ten 
sposób, że cała organizacja państwowa 
składa się z następujących po sobie 
stopniowo coraz wyżej rad obejmują­
cych ludzi skarmionych czy to zawodo­
wo. czy to iakimkoHaekhadź innym 
interesem gospodarczym, które przez 
rozszerzanie stopniowe zagadnień f 
zw iększanie koia zainteresowanych 
dochodzą wreszcie do rady naczelnej 
do wszech rosyjskiego wykonawczego 
komitetu, który jest rada zwierzchnią 
ustawodawcza i wykonawczą, konce.a 
trującą w rękach swych wszelką władzę 
w  państwie. Pochodzi jednak ten cen­
tralny komitet wykonawczy z tych 
właśnie rąd  poszczególnych one zaś 
maja być tem ogniwem, skuplającen- 
ludzi zbliżonych ze sobą Tak to wyglą 
da w teorji. W  praktyce łączyła sie 
na to koncepcja parlamentarnej w yłą­
czności i tylko ci którzy należą do Par 
tji staia się wyrazicielami tych Wiaś-
nie interesów. W ten 9poBób sama za­
sada została odrazu przerobiona, prze­
kształcona według innej modły, a za­
tem nie może bvć brana realnie pod 
uwagę
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DOŚWIADCZENIE WŁOSKIE.
Podobnie syndy kalii styczne tenu-en- 

c jt  przejawia .akże koncepcja Wirach, 
jednakże tani ieaiizacja tego syndyka- 
iizmu jest jeszcze dopiero przew >uy- 
wana w przyszłości. Droga, którą wy- 
bsera Mussolini jest drogą prowadzącą 
pi zez dyktaturę przez rozbicie doiych 
czasowego stanu rzeczy, a dopiero pó­
źniej stworzenia nowego stanu rzeczy. 
Miała ona narazie pouegac tylko na 
ycdaunięoiu konstrukcji, która jest nie­
w ą tp liw i konstrukoją przejściową, a 
która ma ssę wyrazie w  reformie w y­
borczej.*. Ma ona polegać na tem, że 
Włochami tako ciało ustawodawcze, 
ma rządzić ciało następujące. związ- 
Iki zawodowe Wszelkiego rodzaju, a 
zatem organizacje interesów mają 
przedstawiać listę kandydatów, którzy 
— ich zdaniem — mają przejść do 
ciała ustawodawczego Ta lista ma 
przejść przez kontrolę rządu. W ten 
sposób ostatecznie ułożona zostanie 
poddana głosowaniu powszechnemu, 
które będzie się w yrażało tylko w za­
twierdzeniu albo odrzuceniu listy. Je­
żeli lista zostanie zatwierdzona, to w 
ten sposob powstanie ciało ustawoda­
wcze jeżeli zostanie odrzucona, w i­
ązi © potrzeba powrotu do starych sy­
stemów wyt>orczvch.

W  ten sposób mu być osiągnięty ja­
ki cel? Miałem sposobność rozmawiać 
z  twórcą te.i koncepcii z ministrem Ro- 
ao, który tłumaczył mi, że koncepcja 
ta polega iia uwzględnieniu w  odpowie 
dnim stosunku tych czynników które 
mają największy' w pływ aj największe 
znaczenie i zainteresowanie w życiu 
spoiecznem a więc związki 7.awmdow?, 
gost^ydarcze, organizacje wszelkiego 
rodzaju, które świadczą o tom, iż ta.ru 
skupieni są ludzie, stanowiący pewną 
pozytywną społeczną wartość i do któ 
■rych przedewszjrstkiem należy się 
zwrócić z zapytaniem, kogo uważają 
za społecznie uzdolnionego do pracy 
dla państwa. Oczywista rzecz, że sto­
i c y  na straży rząd ma także coś tu 
do powiedzenia, ą dopiero w tedy przy- 
cłridlzi ogół obywateli, którzy mniej 
isię tem intar&smia. W ter. sposób ci, 
którzy są zrzeszeń, uzyskują głos po­
zostały. Jest to  próba interesująca, ale 
ażeby ona rozwiązywała zagadnienia 
w sposób kategoryczny, odpowiedzieć 
byierdzaco byłony trudno. W atphwo- 
ScJ młatem snosobnosć wyrazrć także 
wówczos w  W łoszech i spotkałem się 
z  odpowiedzią: N!kt n?e może dać wie- 
cej niż może próbujemy, co ? tego w y­
niknie. Oczywista > rzecz że każdy u-

HENRYK BORDEAUX. 20)

Pod aloeiskiemi 
sosnami.

Autoryzowany przekład 
ZOFJI SKOLIMOWSKIEJ.

(Ciąg dalszy).
•— Dobrze, Jerzy, wyjadę sutro.
— Dziękuję ci, ojcze.
Syn ujął ojca za rękę i uścisnął ją. 

Byłby może i ucałował, lecz znaleźli się 
przed hotelem. Cała znajoma grupa wy 
szła na ich spotkanie-

— O, pan Morgan! Gdy ujrzałem He­
len, wracającą w biegu, myślałem, źc 
pana spotka! wypadek.

— I gotowała się pani pielęgnować 
rannego9

— Naturalnie1 Jak to pan zgadł od- 
j-azu! Doprawdy, iest pan czarowni­
kiem.

— Ja zaś, — poptawiła pani Ar Jen,— 
zawsze optymistka, wiedziałam, że nic 
złego nie spotkało pana. Człowiek, jak 
pan, tak dobrze postawiony w  życiu, 
nigdy nie bywa chory czy ranny. Nic 
nie narusza jego równowagi- Nie zna 
przykrość*, smutków, trudności innych 
śmiertelników. I dobrze mu jak tym 
drzewom w  słońcu

— „Jak iym drzewom w slońcu“, ■— 
POWtćir&t pjłlkfliwmk Sm ttk  — Drogi

mysł. każdy naród, każua forma współ 
życia mus} się przedewszystkiem opie 
rać na swych własnych dPśwladcze. 
niach. Doświadczenia włoskie dadzą 
nrawaopoaonnie Włocnom jakąś pod­
staw ę ao tego aby się w  tym kierunku 
rozwijać, aloo szukać innych kierun­
ków.

MUSi MY i ś ć  w ł a s n a  d r o g ą .

My musimy iść drogą własnych do- 
świaoczen. Cuaze mogą być mniej lup 
więcej pouczającym przykładem, w 
każdym razie jednak rzecz jest pewna.

Naśladować rzeczy nie wypróbow a­
nych nie powinniśmy, wszystko prwin 
ne być oparte na własnem doświadczę 
mu Możemy jeouak już pewne kon­
cepcie uregulować, Jakie będą Koncep­
cje? Czy pójdziemy drogą stworzenia 
z senatu ciała, które będzie reprezento­
wało interesy w  myśl koncepcji Mil- 
leranda, która jest bardzo skromna, aie 
która ma bardzo wie!„ Juda tui cli siroti 
dlatego, że wprowadza na nowo czyn- 
nik twórczo organizacyjny do życia

społecznego, oo drugie dlatego, ze ruic 
zryw a w  sposób raptow na z dotych­
czasowym stanem rzeczy, nie robi sko 
ków w przyszłość z zamkniętemi ocza 
mi a!e stara się właśnne na doświad­
czeniu wp>rowadzić te tendencje, które 
są w życiu istotnie realne 

Albo czy pójdziemy droga prób a oko

Cywanych przez konstytucję r.iemtec- 
a budowy naczelnej izby gospodar­

czej i odpowiedniego jej ustosunkowa­
nia ao ciał parlam entarnym . Jest to 
rzecz drugorzędna.

W każdym razie konstytucja w przy 
sziości powinna w  ten lub inny sposób 
rozwiązać zagadnienie wprowadzenia 
do życin społecznego państwa nowego 
czynnika, tego czynnika. który Jesi 
przeciwstawieniem ja w n y ch  marzeń o 
człowieku abstrakcji j tego czynnika;, 
który wyrasta z rzeczywistych po­
trzeb życia.

To jest jedna rzecz, która różni nas 
od konstytucjonalizmu z przed stukil- 
kudziesięciu lat, która powinna znaleść 
swoje rozwiązanie

Jcrra , niewątpliwie jedna z  najdę* 
kaw szych figur, na jakie zdobyła d e  
nowsza komedia francuska.

Zagrała ią Ćwiklińska z niezrówna­
na finezja, z żywiołowym temperamen 
tem z wspa.iiarym humorem, dając 
prawdziwy koncert najwyższej gry 
komediowej. To była w ytw orna uczta 
dila teatromanów. Jorrę wyposażył 
autor w tyle blasków, że jej kochanek 
z natrny rzeczy schodzi na diugi olan. 
Brydziński byi więc w  tym wypadRu 
tylko sekundantem, ale jakim! Nicze­
go z swej roli nie uronił, wszystko pod 
kreślił, zaakcentował i podał wiuzowi 
jak na talerzu tego zonianso pisarza, z 
charakteru raczej zimnego, system a­
tycznego człowieka, w którego życie 
Jorra wniosła niszczącą burzę.

Panie Pillercwa 1 Oroiowska, pano­
wie Wroncki i Berski tw orzy15 udatne 
tło dila -popisu znakomitej pary  prota- 
gonistów. • W. K.

NAUhSLANE.
fZa te rub rykę Feoakcja nie o p o w ia d a )

T eforn
■ HWUMiywWWi.

Lwów, pi. Marjacki tt
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" l o H r t  f O  U to d o K r w I s to S t  ubuwi, działa 
L i l E u l l i i b "  wzmacniająco odżywczo, jiodine- 
cs apetyt, nieocen ony środek dla rckonwalesc., 
Mra K rzy,ztelorskiego wino chinowo ie lazistc
na m a la d ze  W szi>anskie|. D o  n ab ycia  wt?  
w s c y itk ic h  a p te k a c h  i d rou erjach . C ena za  
fl A do z ł. p ó ł  2 4d. lVe w ła sn y m  in te r e s ie  
ż ą d a ć  w yraźn ię: Mr? krzysetotorskiego w no 
chinowe żelaziste. — L a b o ia to r iu m  cn em icz . 
tarm . Mr. ,n . K rzy szto fo isK i, T a r n ó w . ,;n

P O P I E R A J M Y  CELE YOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

— Mnie zaś nie obdarzył żadnym 
komplementem — upomniała sie łady 
Kennedy.

— Pani ma głos swych.oupilów Ża­
łosny, o ile tamten żałosny, raźniejszy, 
jeśli operacja sie udała. Lecz zawsze 
nieco smętny i jakby zawoaiowai.y.

Skórę wstano od stołu. abv pizeiść 
na werando, gdyż na tarasie bvło już 
dla pań za chłodno, Helen mau :wro- 
wała by na chwile znaleźć się z Fili­
pem Morgon na osobności.

— Muszę pornów'ć z panem.
— Dobrze — szepnął jei — bedzie 

to nasze pożegnanie, mała Helen Mu­
szę wyjechać jutro.

— Pro-sze nie nazywać mnie małą 
Helen. Nie wyjedzie pan jutro.

— Dzieciak jeszcze z nani.
— Nie jestem dzieciakiem. P-zyjdę 

Po dziesiątej zobaczyć się z panem na 
tarasie od strony sosnowei a'ę’i

— To niemożliwe, miss Helen
— Tak być nius!. A potem pojadzie 

pap jutro. jeżeli jeszcze będzie pan 
chciał odjeżdżać.

I z.iowu Jerzy, który pozostał w ty ­
le. zdawał się fóh śledzić T ow arzy­
stw o skupiło się kolo niewidomego, 
zamieniając błahe zdania. Skoro dzie­
siątą wybda. wszyscy rozeszli się do 
Siebie. O tej porze. pimktua'nie co wie­
czór udawano sie na spoczynek

—  “ ■

Z TEATRU MA! EGO.

Ć w i k l i ń s k a  
w „Radości

Widzieliśmy przed dwom a’ iaty tę 
komedię Verneuila, naw et w zupełnie 
poprawne! oosadz.e, ale teraz dopiero 
w interpretacji świetnych artystów  
warszawskich, zajaśniała ona pełnym 
blaskiem swych zalet. Kto miał moż­
ność widzenia i porównania obu tycii 
przedstawień uzyskał jaskrawy do­
wód. iak bardzp powodzenie najieo ■ 
szej naw et sztuki zależy od wyższego 
poziomu gry  aktorskiej i jak w ;eika 
rozkosz estetyczna dać może ta gra, 
jeśli jest naprawdę mistrzowska.

•
Z jakąż wytężoną uwagą, z jak głę- 

bokiem zadowoleniem słucha sie dia­
logu w  pierwszym akcie, gdy go pro­
wadzą Ćwiklińska i Brydziński! W y­
chodzi na jaw cała jego finezja, uw y­
pukla się p'astvcznie niepospolity ar­
tyzm komedjopisarski autora kłóry 
narodziny mocnei niszczącej namiętno­
ści odmalowuje w sposób tak subtelny 
f delikatny, że a i prawie niedostrzega! 

— — i..u aąjB..j_.!!j Jim....immmmegmmmm
pani ma śliczne porównana, a głos jej 
świeży, jak śniegi.

Helen ukazała się dopiero przy obie- 
dzie. jaśmejąca uroda i młodością 
w suKni liliowej, leżącej doskonale, i 
w której, jak to wiedziała, było jej naj­
bardziej do twarzy, z bukietem kroku­
sów, dostosowanjon barw ą do sukrii. 
Sliczmie modelowane ramiona, onalone 
na bronzowo, upodobniały ią do Ambki, 
lecz twarz, o cerze blodynki, pod ma- 
ściam. i puurcm zachowała delikatny i 
pastelowy koloryt, Nigdy jeszcze nic 
była tak olśniewająca. Chciała zw y­
ciężyć, przybrała więc pełny rynsztu­
nek.

Jerzy pochłania! .ią zachwyconym 
wzrokiem z rozpaczą, bowiem wido­
cznie odwracała się odeń, zaś F ;lip 
Morgon w patryw ał s ę w  nia z pewna 
melancholia, jak pieść5 sie wzrokiem 
to, co ma się skończyć i czego już ni­
gdy nic ujrzysz po raz wtóry. Lecz nie 
śmiał patrzeć za di u go. Ona sama spo­
glądała nań jeno ukradkiem, jakby z 
obawa a jednak pragnąc poznać jego 
ukryte myśiii. On. który zazwyczaj 
w:!ódł prym w 1-ozjiK>wie. zgasił w szy­
stkie swe Kaski i zamknął się w mil­
czeniu, z którego pułkownik nie omie­
szkał skorzystać, by z wykładem o 
głosie wystąp ć:

— Gtos, zamiast oczu jest teraz 
moim kierownikiem. Po g?os;e poznaję 
wiek, charakter i usposobienie. Głos 
pani Arden. jest tak młody, jak głos

i B r y d z i ń s k i  
kochania'

tiy, a zarazem w swej dyskrecji tak pe 
wny i sugestywny, że o zadzierzgnię­
ciu w  tym właśnie momencie węzła 
kolizj’ komediowej nikt powątpiewać 
nie może.

A potem postać Jorry, tej pół Gfe- 
czynki pół Armenki. dla której jedyną 
reiigją w życiu jest miłość. Jo iry . bę­
dącej wcieleniem wszystkich erotycz­
no - zmysłowych sił kobiecości które 
meujęte wr tam y rozsądku i etyki ka- 
źa iei szerzyć spustoszenie dokoła i z 
egoistyczna naiwnością rozkapryszo­
nego dziecka, a z wdziękiem bogini u- 
nieszczęśliwiać tych. którym przynosł 
wielkie szczęście radości koebama! 
Zwarjowana Wenus, żyjąca w stanie 
ustawicznej gorączki miłosnej, czaru­
jąca Furja, duże1 zepsute dziecko, które 
jej kochanek ma często ochotę porzą­
dnie przetrzepać, abv zaraz potem le­
żeć u jej stóp w straszliwej niewoli, z 
której me ma sił się w yrw ać — oto jest

Helen. Pański, panie Morgan, jest jed­
nym % najpiezwykteiszych jakie sły­
szałem. Głos ipańskiego syna zmato­
wiał i jakby o ton się obniżył.

— Niechże oan mówi dalej o głosie 
pana Morgon. Na czem jego niezwy­
kłość pr4ega ?

— A więc, jest to głos władczy, T ru­
dno mu sie opizeć. Podnieca zagrze­
wa, porywa. Ciepły i metaliczny zara­
zem. Przckonywuje, jakby organem 
był rozumu. Wiec też uspokaja i koi. 
Posiada pan w głosie wielka siłę uro­
ku. Gdyby pan był lekarzem, mógłby 
Pan chorych uzdrawiać samym tylko 
głosem.

W jakim ten głos jest wieku?
— Jak to? i
— No tak. skoro, jak pan twierdzi, 

wnęk zdradza sie po głosie.
— W  pełni wieku męskiego i opano­

wanej siły. I-at czterdzieści,
— A... a. czterdzieści lat! Pełnia 

męskiego wieku! Czterdzieści lat, .pa­
nie Morgon, oto praw dziwy wiek pań- 
ski.

Tym razem patrzała mu prosto w  o- 
czy. jakby w odwecie za owego chło­
pa na F'ndeicn. Reszia tow arzystw a 
nip mogła zrozumieć tego wybuchu ra­
dości i tego podniecenia. Jedynie on z 
niepokojem śiedził jej zac.hoy an:e, 
gdyż Jerzy obserwował ich z powagą, i 
nie biorąc ndz:ału w tej scenie.

— Ot, pułkownik chciał mi zrobić I 
przyjemność.



tsj-o ' ' '  -vj ^ r -w, stycznia Iyz9 . 7

I m r c y  śp. k u r ie r a  S o l i ó i l c i i  p o s o i i t  prasS i p f a .

W czoraj o godzinie 9*15 ratni rozpo­
czął sie drugi dzień rozprawy m order­
ców śp. Kuratora Sobińskiego. Na sali 
publiczności nieco więcej niż pierwsze 
go dnia.

W czorajszą rozprawę wypełniło 
.przesłuchiwanie, oskarżonego Atamań 
czuka. którego zeznania i odpow 'edzi 
na zadawane mu przez Trybunał ławę 
przysięgłych a nawet przez jego obroń 
ce dr. Szuchiewicza pytania sa. dzi­
wnie męfne — bałam ułne a przeće- 
wszystkicm mało intel.geutne.

W  zeznaniach oskarżonego jest cały 
szereg sprzeczności i to nie tylko po­
między zeznaniami dzisiejszemi a zło- 
żonemi w śledztwie, ale i pomiędzy 
tern co mówi dziś a lem co powodzią! 
rok temu na pierwszej rozprawie.

BIOGRAFJA ATAMANCZLKA.
Wasyl Atarnaóczuk, re d ę  Ołeksa B' 

łas a ’bo Soi oka. czasami Dołhyj a w 
chwili aresztowania go pod Osmołodą, 
kiedy usiłował przejść granice — W ło­
dzimierz Zubiński do wmv sie nie po­
czuwa, do UOW. — jak twierdzi nie 
należał. — Nie tłumaczy jednak d'acze 
go posługiwał sie aż pięciu nazwiska­
mi

Atamańczuk urodził sie w Sieehowie 
gdz‘e jego rodz'ce maja kilka morgów 
pola. W roku 19)4 skończył 3 kia^y 
wydziałowe w Stryju, w roku 1916 
dwa kursa seiuinarjalne, a listopad 
1918 t. zastaje go w szeregach oddzia­
łów ukraińskich, gdzie przebywa aż 
do dostania się do „polskiej n:ewo!i“ w 
czerwcu 19)9 r. W roku 1922 został 
aresztowany pod zarzutem zdrady sta 
nu a po wypuszczeniu z wiezienia w r 
1923 służy przez 18 miesięcy w 3 p. 
artyierji p. w Zamościu.

Do Lwowa przyjeżdża z początkiem 
1926 r„ m eszkał u p. Pencakowej 
przy u!, Potockiego 104 i uczęszczał na 
gimnazjalne kursa matura'ne. U Penca 
kowej zamieszkał pod falszywem na­
zwiskiem Ołeksa Biłaś.

NIEBARDZO WIARYGODNE ALIBI
N'e przyznając się do inkryminowa­

nego mu mordu twierdzi Atamańczuk, 
-e  krytycznego dma tj. 19 paźdz;ern> 
ka 1926 r. był w kinie „Pa!ace“ ze swo 
im kolegą Diiilem, od godziny 5 do 
i 30 a na dowód prawdy podaje że 
około godziny 6 była kontrola biletów 
w tern kinie — usfalono 'eclnak, że pro 
gram „Bracia Scbeilenberg", który wó 
wczas wyświetlano trw ał tylko pół­
tora godziny a kontrola była dopiero 
Po godzinie 7. Po wyjściu z  kina miał 
oskarżony jak podaje chodzić z Dżu- 
iem po mieście i ogądaó w ystaw y skle 
pcwe. Na uwagę przewodniczącego, 
że sklepy są już o tei porze zamknięte, 
twierdzi, że sk'epv zamykała o godz-'- 
nie 8 wieczorem.

SKĄD BRAŁ PIENIĄDZE?
W czasie Śledztwa i na rozprawie 

pierwszej oskarżony nie chciał podać 
źródła z którego co miesiąca dostawał 
150 zł. — Obtcnie twierdzi że 150 zt. 
miesięcznie dostawał od swej narze­
czonej Korolukowej.

Rrzew. Czemuż pan tego nie powie- 
d,z'ał na pierwszej rozprawie, kiedy Ko 
roimkowa tu razem z panem przez 7 
tygodni siedziała?

Osk. W stydziłem się I'3)

DLACZEGO UCIEKAŁ ZE LWOWA?
20 stycznia 1927 po rewizji w domu 

został wezwany na policję, gdzie na 
korytarzu zobaczył Hasmana Po prze 
słuchaniu zwointony. uciekł natych­
miast ze Lwowa.

Przew . Czv pan już wtedy u nadko­
misarza Mitttenera powiedział, te  ,pan 
był w kinie?

Osk Tak.
Przew . A spotkał par wtedy na po­

licji Hasmana?
Obrońca Szuchlewtcz. P roszc* mu po 

wiedz.eć kto jest Hasman,
Głosy ua ławie przysięgłych. Ależ o

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.

tern chyba wie choćby tylko z aktu 
oskarżenia.

Przewodniczący objaśnia oskarżone 
mu. kto to jest Hasman.

Osk, Tak. Hasmar sieoziai i przez 
pói godziny w patryw ał s;e we mme.

Przew . To wykluczone, Hasmana w 
tym pokoju nie było, kręcił sie w tym 
dniu po korr/tarzu, — Dlaczego więc 
pan. skoro pan go widział wpatrujące­
go sie w  siebie .pr^ez Pói godziny, 
przy konfrontacji z mm powiedz.ał. że 
go widz, pierwszy raz w życiu

Oskarżony daje w ykrętna i niejasna 
odpowiedź.

Przew . Co pan robił później.
Osk. Zaraz wieczorem pojechałem 

ze Lwowa.
Przew . Dlaczego tak szybko?
Osk. Bałem się. ażeby nie wyszło 

na jaw, że kryję się pod fałsźywem na 
zwiskiem. a za cztery dni miałem się 
znowu zgłosić na policji.

Przew . Co pan robił od 20 stycznia 
do 27 marca. *

Osk, Byłem w Stryju, ale u kogo nie 
mogę powiedzieć.

Przew . D aczego pan w slcaztwie 
zeznał, że był pan u matki?

Osk. Nie chciałem obcych ludzi nara 
zać.

Przew . Więc wolał pan narażać w ła­
sna matkę niż obcych ludzi!

TAJEMNICZY KOM EN DA NT.

W dniu 27 marca 1927 pojechał do 
Doliny a tam dali mu Hrerczakowie 
p rzew odu ,^ , kióry miał go przepro­
wadzić cło Czechosłowacji. Dr. Hapało 
wsk, z Użhorodu m:ał mu rzekomo 
dać posadę i dopomóc do ukończe­
nia studiów. — Jednak żadnego listu 
di. Hnpałowskiego niema.

Przew . Czemu pan w ybrał drogę na 
Dolinę?

Osk. Bo 20 stycznia Korolukowa mi 
powiedziała, że Hretczakowie jakbym 
potrzebował moga mi dać przewo­
dnika.

Przew . Przea chwila pan mówił że 
dr. Hupałowski dopiero pisał do nana z 
propozycją w czasie pańskiej bytno­
ści w 'stryju, a teraz się dowiadujemy 
że o Czechosłowacji ltiyślał pan już 
uciekając ze Lwrowa po przesłuchaniu 
na policji.

Oskarżony milczy.
Daiej wypiera s ;e oskarżonym, tego że 

czytai odbitkę „Surmy" w Kur jerze Co 
dziennym i uśmiechał się do niej. wrę­

bił policjanta oraz wszystkiemu oo ze­
znał Tysiak.

PODWÓJNE ŻYCIE.

Brydzińskiego w znakomitej komedii L. Ver 
neiile‘a p t „Radość kochania'* sprawiaj*, 
że „ala T eatru  Matcgo jest codziennie w y­
pełniona W idzowie z napięciem śledzą ten 
niepow szedni pojedynek dwójki mistrzów 
sceny k tórzy  sz lacm tn ie  w aiczą o palmę 
pierw szens.w a. P Ćwiklińska ma o lb rzy ­
mie pole do popisu i do rozwinięcia cale] 
gam y kobiecości i sw ego bajecznego tem ­
peram entu. W ybuch końcow y, do letorege 
prow adzi l^onsekwefittu i opanow ana g .a 
p. Brydzińskiego, należy do m aisterszty- 

i ków scenicznych N iestety, niedługo Lwów 
Na kursie figurował oskarżony ja k o  i będzie tmał możność podziwiania tego rzr.:

Wasyl Atamańczuk a w mieszkaniu u 
p. Pencakowej jako Oleksa Biłaś. Na 
pytanie s. o. Zgóralskiego. czv znajomi 
wiedzieli o tej dwuosobowości oskarżo 
nego. odpowiada że o tern wiedziała 
tylko Korolukowa.

Oskarżony twierdzi że z Werbickim 
L znał się ale u niego w* domu nigdy 
nie był. — Olga Wgirbicka zeznaje 
wprost przeciwnie.

REWOLWEROWA HISTORJA.

Po półgodzinnej przerw ie jeden z 
przysięg ych pyta oskarżonego — w 
jaki sposób kupił (nie zapłaciwszy ani 
grosza) rewolwer od W irstiuka — 
idąc z Tysiakiem ku granicy.

Sęd, przys. Jahż.Scie sie zgadali o 
tym rew olwerze?

O sk. Wirstiuk widząc, że ide  a  g ó ry  
dał mi go na 4 wilki.

Sędz. przys. A kto go nabił?
Osk, Wirstiuk. ażeby mi pokazać 

iak s!ę to robi.
Sędz. przys. A jakżesz to Wirstiuk 

sprzedał, Der pieniędzy rewolwer cztd 
wiekowi, którego nie znal, a który 
szodł za granicę. — Oskarżony milczy.

Prokurator. Jeden z pańskich kole­
gów z kursu zeznał, że u pana widział 
rewolwer.

O sk. .Wiem o iem  a ’e  to nieprawd*a.
Pi zew Jakie pan miał upranie w 

krytycznym  październiku?
Osk. Jedno ubranie ciemno-popielate 

na codzień. granatow e na święta, bron 
zowy (tabaczkowy) płaszcz z drago­
nem. kapelusz popielaty miękki, twarz 
ogo'ona

Przew. Przyjechaw szy ze Strj-ja do 
Doliny miał pan brodę i w ąsy?

Osk. Tak, brodę w Dolin:e zgoliłem 
zostawiłem sobie wąsiki i baczki.

Przew . Dlaczego idąc 20 stycznia na 
policje zamk<nił p. z Dżulem nakrycie 
głowy, wziął jego czapkę a jemu dał 
swój kapeiusz — Oskarżony milczy. —

Następnie szereg pytań zadawał 
obrońca dr, Szuchiewicz.

ODROCZFNIE ROZPRAWY.
Na tem o godz 12‘30 zakończono 

przesłuchiwanie Atainańczuka, i odro­
czono rozprawę do dziś 9‘15 rano. 
Dziś nasiani przesłuchiwanie drugiego

szcie jakby odgraża1 się. że byłby za- I oskarżonego I. W erb;ckiego.

W iadom ości biożące.
Środa
Martyna 

J u t r o : Piotra Nol.
Wschód słońca 1 1 2  
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1EA1R\M 'IELK|.
'środa 50 stycznia o godz 7.30 „M arja 

Stuart", wznowienie.
C zw artek  31 stycznia o g. 7 30 „Faust". 
P iątek  1 luty o g 7.30 „Pan D am azy“ , 

gaiow e przedstaw ienie ku uczczeniu Imie­
nin Pana P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

TEATR MAŁY
Środa 30 stycznia o godz. 7.30 po raz 

przedostatni „R adość kochaniu" W ystęp 
Ćwiklińskiej i Brydzińskiego. Zniżki wp£i*b 

C zw artek  3) stycznia o godz. 7 30 po 
raz  ostatn i „Radość kochania'*. W ystęp 
Ćwiklińskiej i pożegnalny w ystęp  B rydziń­
skiego.

KINO! FATRY 
Apollo; „Anna K arasina".
Coiosseuin (dawny 1'e-atr Nowości)- 

Najnowsze pi zy g o d y  „Rin-Tiii-Tina“. 
Chlme.a: „M ałżeństw o".
Fatam organa: „Dania n.Kowa*1.
Lew: „Wicher", z Lilaną Gish. 
Kopernik: „Dr. Schaeier. lekarz cho­

rób kobiecych*.

„Najsprytniejszy złodziejCaslno:
świata*4.

M arysieńka: „Dr. Schaefer, iekarz 
chorób kobiecych**.

Kino Oaza: „S zp iedzy*4.
Pałace: „W  kajdanach*'.
Pan: „Tragedia Rosji*4.

=  * =
— Dzisiejsze wznowienie „Marli Stuart" 

Schillera na scenie T eatru  Wielkiego zapo­
w iada się niezw ykle ciekawie i in teresu­
jąco. W spaniałe ro arcydzieło  św iatow ej 
literatury  dram atycznej ukaże się na naf- 
szej scenie w nader starannem  opracow a­
niu tak pod w zględem akłorsKlm jak l de­
koracyjnym , maiącem na ce.u jak najw yż­
szy poziom arty styczny  tego przedstaw ia­
nia. G łówne nuSiacic tragedii oa tw ar aią 
panie: B arw ińska (M aija S tuart), R asińska 
(Elżoieta) i fcw iatiłiew iczow a. oraz p. p.: 
Bielecki, CzaTi. K usuiwshi. Kwiatkow ski, 
Modrzewski, Przy.staw ski, Ratschka. Stize- 
lecki Szczepański, T atarkiew icz. Zabielsiti 
i Żurow ski. R eżysersko orzygotowal sztukę 
p, Artur Kwiatkowski. D ekoracje art. mai. 
B. Kudewicza.

— U roczyste przedstawienie ku uczczę, 
niu Imienin Pa-ia Prezydenta Rzcczypospo- 
„tei odbedzie się w T ea trze  W ielkim w pią 
tek 1 lutego. Na w ieczór ten przeznaczyła 
D yrekcja T eatru doskonałą komedii* pol­
ską J. Blizińskiego „P ar Dam azy", ktćrą 
przygotow uje reżyser Rasiński, o d tw arza , 
iąc w niej zarazem  rolę ty tu łow ą.

— Wspaniale kreacje nieporównanych 
gości warszawskich M. CwiklińsKiel I W.

kiego duetu miłosnego Z powodu bowiem 
wylazdu p. Brydzińskiego, „Radość kocha, 
n ła" za* parę dni schodzi z afisza T eatn. 
Małego. t

— „Noc wenocka", wieczór kostju- 
mowo-maskowy IX. Koła TSL. itru Bo- 
relowsk iego, odDędzie 'się 2 lutego di 
w saiach Strzelnicy, ul. Kurkowa 23 a. 
Zaproszenia wydaje Sekretarjat co- 
dz.ennie od 19 do <}1 w lokalu Tow a­
rzystwa, ul. Ossolińskich 10.

— Dnia 2 lutego br odbędzie sir* Ba. O d­
ce, ów 5-s o lwów. pułku arty ierji polowei 
w  salach Kasyna przj ul. Gródeckiej b. z a ­
proszenia w ydaje się w biuize „Rodziny 
wojskow ei ‘, ul R om anow icza 11 a codz en 
nie od 18— 19.

— „M icher" z  Lilianą Gish. Najnowsze 
dzieło filmowe p.oduKcji am erykańskiej 
..Metro goldw yn". Film. k tó iy  powinni zo­
baczyć w szyscy miłośnicy kina Genjama 
reżyseria  Witkoma śjóstrom a, m istrzow ska 
g ra  Liliany Gish, g-oza szalejącego ż y w io ­
łu. bajeczna technika zdjęć, cudow ne zesta­
wienia sym boliczne, — to praw dziw a sztu­
ka, — praw dziw y artyzm .

Akcja odbyw a się w Arizonie, w krainie 
w iecznych w ichrów , huraganów  i tajfunów, 
gdzie aollny rozbrzm iew ają tupotem osza­
lałych ze strachu  dzikich koni. N_jczaro-. 
wm ejsze zjaw isko fiimowe, Liljana u ish  
od tw arza głownią roię, partnerem  iej jest 
L ars  Hansen, a rty s ta  szw edzki, w szech­
stronniejszy od B arrym ore a, bardziej sku­
piony, niż Możżuchin w filmie „Wicher" 
od tw arza  G p  F a in era  z Arizony 

Film, ze względu na wysokie walory 
artystyczne , polecenia godny najszerszym  
masom. W krótce na ekranie w e Lwowie.

— Miłą zabaw ą taneczna urządza dnia 
1 lutego br Korpus Podoficerski 14 pułku 
uł. Jazi. w Sokole IV przy u! Ł yczakow ­
skie] 99. O rk iestra  ju/iz-bandowa 6 pułku 
strzelców  i Jaziow iaków . W stęp za zap ro ­
szeniami Początek  o yodz. 21-szej.

— W Katolickim Związku Polek, uh Ru- 
tow sklego 13- odbędzie sie 1 lutego o godz. 
5-teJ zebranie tow arzysk ie  z referatem  dys 
kusyjnym . k tóry  w ygłosi hr. Helena S ie . 
rattow ska na te m a t : /  „Na kresach dwóch 
kultur". Tak tem at jak 1 prelegentka, w y­
bitna działaczka kresow a, oddająca sie s 
zamiłowaniem badanioir tak kultury pol­
skiej jak i krajów  zacnounich 1 lei najnow ­
szych prądów  ł przejaw ów , buuzą żyw e 
zain teresow anie w śród szerokich kół na­
szego społeczeństw a. W stęp  wolny dla

l,czlonków  i gości.
w  — Związek „Snopkow łanka" urządza w y 

łącznie ty lko dla pań z Inteligenci! 4-ro 
tygodniow y kurs gotow ania w lokalu P ań­
stw ow ej Szkoły Zawodow ej, ul. Zielona £. 
Kurs rozpocznie się 4 lutego. O płata mie­
sięczna w ynosi 80 z ł , w pisow e 5 zł. Zgło­
szenia przyjmuje się tam że od 10—11.30

— Przyjechali do Lwowa. Hotel U eor .  
ge‘ai: Albert Jangm an z W iecnia. Jerzy 
Saw icki, D Liskowski — i  W a-szaw y, 
Maits Hochtnantj z W iednia, Je rzy  Tvszkie 
wicz- z Kolbuszowej, H enryk Schmidt z.
G eyer, Juljusz W alt C zerniow iec. Józei
Sosnow ski, S tanisław  Unger. M arjan Osmól 
skl, Józef Brunickł — z Podhorców .

= □ =
— Konsulat Austrjackł we Lwowie 

urzęduje od dnia 11 II. 1929 r. w no- 
wem biurze w domu przy ul Sykstu- 
skiej 1. 35T1. ł przyjmme interesentów 
w dnie powszednie od godziny 9 I pół 
do 12 przed południem. Tei. 897. 977 

i — Z „Echa Macierzy44. W ybrany przez 
walne zgromadzenie wyazial Towa^zy 
stw a ukonstytuował się jak następuje: 
prezes: Usarz Franciszek, zast. preze­
sa: Joszt Feliks, dyrektor art-: Rangi

— Rafael Lanes, świetny wiolonczc 
lista zaprezentuje się poraź pierwszy 
Publiczności lwowsk;ej na koncercie 
we wtorek 5 lutego. Młody artysta jest 
uczn em słynnego profesora Klengla 
z Lipska. Jakiś czas był członkiem zna 
nego Kwartetu Rotschiida od lat 2 w y 
stępuje z dużem powoazewem w Au- 
strji, Włoszech i Niemczech. Prasa za­
graniczna jednomyślnie ocenia go jakc 
wybitny talent muzyczny i wirtuozów 
ski i przepowiada mu wielka kariero 
artystyczną. Między innemi P’sze np. 
„Neues Wiener Tagblatt**: Ton jego 
jest o wysokiej wartości i szczególnei 
czystości, Podobme doskonałą Jest in­
terpretacja i muzyczne kształtowanie
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odtwórcze, oparte na prawdziwym i 
rzetelnym impulsie artystycznym.

Trio Poźniaka, jeden z najwybitniej­
szych europejskich Zespołów kameral­
nych grać będzie w e Lwowie 8 lutego; 

l -  : ,  .. 988' 1
— Z kunserwatorjum Poiskiego Tow. 

Muzycznego. Kancelaria przyjmuje dal­
sze'w pisy na kurs mistrzowski gry na 
Fortepianie klasy prof. B. PożniaKa. 
Egzam.na wstępne dla uczni już zgło­
szonych, jakoteż nowowstępujących od 
będą się 8 lutego o godz. 4 popo^. (ma- 
la sala)- — Równocześnie przypomina 
się uczniom, którzy już odbyli lekcje 
z prof. Poźniakiem. że prof Poźniak 
zgodnie z zapowiedzią zaczyna naukę 
we czwartek dnia 7 lutego o godz. 9 i 
pól przed południem (mata sala). 980 
Jan, dyrygent: Dz. Schmidt Stanisław, 
skarbnik: Preidl Bęomslaw, sekretarz: 
di. Rudolif Zygmunt, bibliotekarz* Le­
ski Franciszek, gospodarz: dr. Sołty­
sik Józef, członkowie: Belohlawek Gu­
staw. Kuśnierz Jarosław. Sermcki Ro­
muald. Wronka Marian. Nowych człon * 
ków przyjmuje się w lokalu Towarzy­
stwa (gmach Skarbka II p .).w  ponie­
działki i czwartki o godz. 7.30 wiecz.

— Instalacja nowego kanon’ka hyow 
sklej kapituły metropolitalnej ład. 
Najprzew. X. biskupa dr. Franciszka 
Lisowskiego odbędzie się w katedrze 
wie czwartek 31 om. o  godz. 10 przed 
południem.

— Z Wyższych Kursów Ziemiań­
skich we Lwowie. Egzamin główny 
Wyższych Kursów Ziemiańskich we 
Lwowie odbył się w dniach 19 j 21 sty 
cznia br pod przcwodn'otwem Witol­
da Księcia Czartoryskiego,, oraz w obe 
cnośd delegata Rządu p. Franciszka 
Leuermanna. Z 11-tn absolwentów zda 
łi egzamin główny nastęnuiący słuclia- 
c-ze(ki)* . Asia,n Pa wet. Bruński Stani­
sław, Chełkowslc Maciej (z odzn.), Ja­
nusz Kazimierz,, Krzywoszyński Wło­
dzimierz (z  odzn), Piękoś Stanisław, 
Zuprzvcka Aniela.

— Sp. Marja Jeyde. żona dzienni­
karza b. wspótredaktorka pism lwow­
skich Juljusza .Teyde, zmarła po krót- 
k-et chorobie w Krynicy dnia 24 sty­
cznia b. r., przeżywszy lat 35 Zwłoki 
przewieziono do Lwowa, gdzie w po­
niedziałek ubiegły spoczęły na cmen- 
tai zu Łyczakowskim.

Oprócz męża, śp. Marja Jeyde o- 
sierociła siostrę, małżonkę adwokata 
lwowskiego dr. J. Weissa.

— Śp. Aleksander Lisowski,, Na Ł y­
czakowskim cm hłarzu w yrosła nowa. 
tem boleśniejsza, że przedwczesna mo 
giła. Spoczął w niej w miniony czwar­
tek, w 50-tym roku życia. Aleksander 
Lisowski, naczelnik II. urzędu skarbo­
wego oodatków i opłat skarbowych we 
Lwowie, żegnany rozpaczmym pła­
czem rodziny, serdecznym bó 'pm naj­
bliższych przyjacół. kolegów i podwła 
dnych a czc!a całego lwowskiego oby-

„ wateis.twa Otrzymany przed pięciu la­
ty  szary sztandar jednego z najwię­
kszych w Polsce urzędów, oddaie śp. 
Zmarły czysty i nieska-zite1nv. uświę­

c o n y  krwawym znojem i najszczytniej 
szen; ofiarnictwem ,’ bo ofiarnictwem 
życia. Zwraca sztandar, który niósi do 
ostatniego tchnienia P-o ciernistej dro­
dze, w patrzony w słońce obowiązku.

Sp. A:eksanaer Lisowski urodził się 
we Lwowie 2 października 1S78 r. Tu 
ukończył gimnazjum i uniwersytet, od­
dając s:e z zaimłowanietn studjom 
ekonom ;?,nym pod przewodem ztiako- 
m U go UJienkowskiego. który widząc 
talent i zapał niecodzienny, pragną! 
skierować miłowanego ucznia na trwa 
łe, naukowe tory. Sp. Zmarły wybiał 
sobie jednak szary zawód skarbowego 
urzędnika, w który tchnął głęboka wic 
dzę niestrudzona obowiązkou ość i j 
rzadko spotykaną myśl obywatelska, i 
Kresowy Lwów pozostał ukochaniem 
je gry życia, z grodom naszym nie roz­
stał s e  nigdy, nawet za obiecywaną 
cenę kariery w W arszawie.
Sp. Zmarłego cechowały liczne przy­
mioty. do których należały: prawość 
Charakteru., rycerska p.aehetność, że- 
'azna energia ł dobroJ serca. Nad tem 
wszystkieru kró’owava jednak u mego 
najpiękniejsza cnota sprawiedliwości. 
Oiua była druhinia i tęczą., cichego.

(Karnego ięgo życia jej też złocista wa 
ga byłaby najwymowniejszym napi­
sem na grobowrcu, godnym czci seide- 
C znei j niewygasłej pamięci.

— Zużycie wody z wodociągów 
miejskich. W dniu 20 bm przy najn'ż- 
szej temper. —7.6 a najwyższej —5.6 
zużyto 26.630 m sześć, wody, w  dniu 
21-go przy temp. —11,2 i —9.4 
27.828 m. sześć., 22-go bm. przy temp. 
—15.2 i —11,5 28.402 m. sześć., 23-go 
bm. przy temp, —15 i —10.6 28.708 
m. sześć.. 24-go bm. przy temp. —18 
i —11.2 28668 m, sześć.. 25-go bm. 
przy —15.8 i —7 28.548 m. sześć.
26-go bm. przy temp —7 i —4 
28.082 m. sześć., w niedziele ?7-go 
bm. przy temp. —3.6 i —0. 26.074 
ni. sześć. 1

Na początku wczorajszej rozprawy 
osk. dyr. Lewicki wyjaśniał sprawę 
wyjazdu dr. KoInUka. Osk dr. Kolnik 
miał urlop na czerwiec, ale nie wyje­
chał, bo miał jakąś przeszkodę. Czas 
rozpoczęcia jego urlopu rfe był ozna­
czony. Z końcom lipca lub z począ­
tkiem sierpnia skarżył się na podiażnie 
nie ślepej kiszki j wspominał o konie­
czności wyjazdu do Wiednia We Lwo 
wie miał go zastępować dr Gross. W 
przededniu ucieczki dr. Kolnlka czło­
nek Rady nadzorczej Serwatowski 
zgłosił się do oskarżonego i wyraził 
radość, że gdy inne banki padają. Bank 
Wzaj. Kredytu będzie się trzymał, bo 
nie robił operacyj dolarowych!?!). Na­
stępnie długo i szeroko omawiano w y­
rażenie się oskarżonego w śledztwie. 
Owóż dyr. Lewicki powiedział tam, że 
przez zaangażowanie Mazagi w Banku 
Gosp Ki aj, chciano zmusić rząd do u- 
dzielenia pożyczki Masadze Obecnie 
dyr. Lewicki zmienił to zeznanie, a 
mianowicie, że banki musiały prowa­
dzić interesy kablowe, bo przemysł n- 
p?da. a rzad nie ud z jola mu kredytu, 

Na pytanie osk. dr. Kolmka osk dyr. 
Lewicki przyznaje, że może być, że 
dr. K. przed wyjazdem do Wiednia po­
wiedział mu ,.gdy ja wyjadę będzie się 
panu łatwiej bronić z interesów dola- 
rowych“.

KTO UDZIELAŁ POŻYGZEKt*

Następnie przystąpiono do omawia­
nia lichwy. Przewodniczący odczytał 
listę 15 osób poszkodowanych przez 
Dank. t

Osk dyr łow icki twierdzi, że nie­
których osób, wyliczonych w akci^ 
oskarżenia, nic zna zupełnie a o dola­
rowych pożyczkach nie decydował.

Przew .: A któż decydował o poży­
czkach, przecież to należy do dyrekcji, 
a pan był dyrektorem.

Osk.: To- były pożyczki z „Marko­
wanych" interesów, a ja się do nich 
nie mieszałem.

Sam nigdy nie decydował o poży­
czkach, lecz żawszę porozumiewał s:ę 
z komitetem wykonawczym. Jedynie 
co do pożyczk: dr. O osk, dyr. l^ew.- 
cki interweniował u dr. Kolnika. ale 
procent oznaczał Kolnik. Później dopie 
ro dowiedział sćę, że dr. O. jego lekarz 
miał płacić od tej pożyczki 9 proc. mie-

— Za fałszywa grę w karty  w pocią­
gach przytrzym any został wczoraj 
Herscli Kłeinsoiss, zamieszkały w Za- 
marstynowie.

— Zamacn samobójczy nieznanej ko­
biety. Na ul. Szpitalnej targnęła się na 
życie kobieta o nieznanem nazwisku- 
Desperatka wypiła znaczniejszą ilość 
lysotu. Nazwiska jej nie można było 
sprawazić, gdyż od pierwszej chwili po 
padła w stan nieprzytomności, której 
nie odzyskała po przewiezieni do szpi 
tala powszechnego.

— Znaczna zguba. Przód. Żołyniak 
znaiazł wczorai na u!. Szpitalnej portfel 
zawierający 1200 zf., 27 dolarów, U 
weksb i świadectwa służbowe, u s t a ­
wione na nazwisko Jana Prusa, które­
go rmejsce zamieszkania n e  jest pokcji 
znane.

Pokazało się, że oskarżony f p r/y  
mr.ych pożyczkach interweniował, ale 
o procentach nie wiedział.

W  jednym wypadku pna S. znajoma 
jego skarżyła się, że za dług 50 do', 
płaci 8 proc. miesięcznie. Osk. posz?df 
do buchałferji i tam mu pokazano, że 
p 'ac; tyiko 2 proc. Dopiero w' czasie 
śledztwa oskarżony dowiedział się że 
dalsze 6 prc. zapisywano na inne kon­
ta.

Wszyscy petenci o pożyczkę n’e znaj 
dowal się w pmarwsowom położoniu.

Przew .: A p K.?
O sk : Jemu groziła licytacja. Trzeba 

by>o go rafować.
Otrzymał więc większa pożyczkę — 

iak się pokazało na 12 prc. miesię­
cznie.

Czy go to „dobrodziejstwo" banku 
uratowało, rozprawa nie wykazała

W innym wypadku niejaki W  przy­
szedł do oskarżonego z listem poleca­
jącym pewnego kanonika Oskarżony 
zaprowadził go do d r  Kolnika, ale pro­
centu nie wyznaczat

Przew.: A dr. N ?
Osk.: To właściciel dóbi był u mnie, 

ale ja nie miałem piemędzy. wiec ode ■ 
słałam go do dr Kolnika.

Osk*. di. Kolnik: Ja go wcale nie zna­
łem.

Osk. Lewicki: O co Skarży dr. N.V
Przew .: Dr, N nie skarży, ale p. pro­

kurator o lichwę,
Osk. dyr. Lewicki; A po co brał1, po­

życzki? Przecież jak wydostali pienią­
dze to z radością dziękowali, a skar­
żyli się dopiero wtedy, gdy płatności 
nie dotrzymywali.

Pc omówieniu jeszcze kilku w ypa­
dków lichwy, co do który cli oskarżony 
nie poczuwa się do winy, zakończono 
przesłuchanie dyr. Lewickiego. 1

JAN FFNZ.

Z kolei przystąpiono do przesłucha­
nia czwartego oskarżonego Jana Fen- 
za, prokurenta banku, oskarżonego po­
dobnie iak dyr. Lewicki o'lekkomyślną 
krydę i lichwę.

Oskarżony nie poczuwa się do winy. 
W Tow. Wza.ieinn. Kredytu, a nastę­
pnie w Banku zajęty był od roku t s98. 
Ostatnio piastował stanowisko proku­
renta i szefa Korespondencji. Gdy dr. 
Kolnik wstąpił do banku w charakte­
rze urzędnika i przedstawił interes ka­

blowy oskarżony nic z tego interesu 
nie rozumiał.

Przew .: To nie było tak trudne do 
zroznnrenia. Czy pan miał świado­
mość, że jest pokrycie na ten interes?

Osk.: Ja nie Wiedziałem, do niczego 
się nie mieszałem.

„M izagi“ nie znał, PLstynęra nigdy 
nie widział. Wie o tem.’ że pieniądze 
płynęły do banku i odpływały bardzo 
szybko. Sądzi ■ że była to gra ryzyko­
wna. a nie .óebezpieczna. Gdyby wszy 
stko nie szło w tak szybki?m tern pi*' 
nie byłoby przyszło do katastrofy.

Przew.: To part fabryki ..Mazagi" 
nigdy nie widział?

Osk.: N;e.
Przew .: To wygląda niieorawdopoac 

bnie
Osk.: W banku było wiele roboty, 

oskarżony p;!nowal swojej korespon­
dencji i do ihczego Sie nie mieszał.

Pt zew.: Dyr. Lewicki mówił że po­
legał na panu, pan znów mówi że pa 
na nic nie obchodziło, cóż zatem z? 
stosunki panowały w tym banku

Do lichwy me przyznaje s;ę. bo ża­
dnych pożyczek nie udzielał. Co dc fik­
cyjnych kont. nie może nic pow-od^eć 
bo do buchalterii sie nie nr ?sz?l.

Przew  : A konto Adam Mhąk ewtcz?
Osk.: Mogła książeczka oszczędno­

ściowa nosiić takie nazwisko i późniei 
uczyniono z tego konto.

Co do Kurzera.. oskarżony zaprzp- 
cza by za stepowiał dr Ko'nika,

Przew .: To nieprawda bo sam dvr. 
Lewicki przyznał £e zastępował jedną 
funkcjonariuszkę.

Na tem odroczono rozprawę do dziś

Sesia Magistratu.
Konseusy budow lane. Zainkn ęeie ra- 
ebunkow Zakładu pogrzebowego. Pre. 
mje dla uczniów Szkoły Przetnysło

re j.

Na wczorajszej sesji Magistratu od­
bytej pod przewodnictwem komisarza 
rządu dr. Ottona Nadulskiego uchwa­
lano między innymi wydać Marjj Wa- 
kiszewskiej pozwolenie na budowę 
parterowego domu oficynowego i par­
terowej oranżerji na ul. Tkackiej. Jó­
zefowi Steksie, wlaśc rtaln. na ul. 
Leszczyńskiego na jednopiątrową do­
budowę, na budowę magazynów je- 
dnopiątrowych, na budowę montowni, 
kuźni i rekonstrukcje wewnętrzna dr. 
łzyd-orowi Kaufmannowi na wzniesie­
nie jednopiątrowej oficyny na ul. Sze­
ptyckich 1. 37, Piotrowi Kubow na bu­
dowę jednocyfrowego domu mieszka! 
nego przy ul oocznej Na Błonie, Leo­
nardowi i Magdalenie Eizanzom na 
nadbudowy 3 piętra w realn 1. 14 
przy ul. Tarnawskiego, Michałowi i 
Józefie Chrysrowsk.rn na nadbudowę 
I-go piętra przy ul. bocznej Janow­
skiej, łow arzystw u Szkoły Handluwji 
v.-ę Lwowie na nadbudowę 2-giego 
piętra w reatn I. 9 ul, ' Franciszkań­
ska. Pawłowi i Rozalji Wladyczkom 
na budowę domu parterowego, a czę­
ścią jednopiętrowego przy ul. bocznej 
Drogi Wuie ;kiej. — W dalszym ciągu 
uchwalo-iio udzie-kć p. Henrykowi Krei 

; terowi pozv/olenia na budowę 2-piętro 
j w egowego domu mieszk. na ul. tiro- 

chowskicj, zezwolić dr. Stanisławowi 
Loewensteiiiowi na nadbudowę 3-pie- 
tra w realn. 1. 11 a ul. Trzeciego Ma­
ja, a w końcu Janowi Kowalskiemu na 
budowę domu parterowego przy bo­
cznej Drodze Kulparkowskiej. -  
Z porządku dziennego przyjęto do 
wiadomości zamknycie rachunkowe 
Miej. Zakładu Pogrzebowego z roku 
1927/28 wykazujące zysk w Kwocie 
6945 zł. 6H gr. Przyjęto dalej szereg 
osób do Związku Gminy. Uchwalono 
wyrazić podziękowanie p. Ignacemu 
Stahlowj inspektorowd teatrów miej­
skich za jego fachową pomoc przy po­
dnoszeniu i umocniemu płótna obrazu 
Panoramy Racławickiej. W końcu
przyznano 3 premje po 40 zł. uczniom 
Wydziału artystycznego SzKoły Prze­
mysłowej a to J. Brzozowskiemu. M 
W :kierze i E Schadowi.

= □ » s

syczrne.

*  -  *
W kościele Sw. Marji Magdaleny udbędzie się w drugą rocznicę śmierci, t, j. 

w pią ek dnia I lutego lv29 i., o godz.nie 9-tej przedpołudniem

N A B O Ż E Ń S T W O  z a ł o b n l
za spoKOj duszy S. p. 97 B

Stanisława Tadeusza Władysława Anczyca
Inży w. a, Du.itoiu Nłak rćtrtnicznycti, Zwycza nego Profesora l r*. Rek­
tora P jllt  chniii Ljb-OAisióej, Crtonsa c ynnego Akademjl N *u . Technł- 
cznycn w Warszawie, Kawaler^ KrzyZa <om9fidorskiego Crderu Odro- 
daenia Po.ski, CzłanUa nonornu.ejo lou iirzystna Bratnlai . omoiy Poli- 

tacuniki Lwowskiej, Obrońcy Lwowa w latecn 1918 I 192Ł atc. etc.

Epilog akry  dr. Kolnika i tow.
UKOŃCZFNIE PRZESŁUCHANIA DYR. LLWICKIEGO.
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S P R A W Y  A K A D E M I C K I E .
Sprawa pomocy 

młodzieży anodem.
Zagadnienie pomocy starszego spo­

łeczeństwa dla młodzieży akademic­
kiej, odbywającej przeważnie studja 
swe bez w ystarczających środków ma 
terjałmych ku temu. mimo szeregu w y­
siłków i planów nie zostało do tej po­
ry pomyślnie rozwiązane Rozwiązać 
pragnie je szereg instytocyj społecz­
nych oraz organizacyj akademickich, 
jednakże be>z wystarczających rezulta­
tów. W śród młodzieży akadem ekiej 
istniała nędza i istnieje dziś jeszcze. 
Jest ona wprawdzie cicńa, spokolna, 
mówi się o niej coraz mniej; gay przy­
glądniemy sie iei jednak zb&Lka pozna­
jemy jd  całą tragedję. Wedle przepro­
wadzonych badań, większość młodzie­
ży akademickiej ma zbyt małe docho­
dy, kłóremi opędzić musi z jeduei stro­
ny kosztowne życie w wielkim mie­
ście, z drugiej strony niemałe opłaty 
uczelniane, Tylko mały  procent studen 
tów rozporządza mićsięcznie kwotą 
ponaa sto złotych Inni posiadają jesz­
cze mniej. P rzytem  warunki zarobku 
są dla studentów bardzo trudne, ile ze 
iekcje — stałv dochód kasy studenta 
— zawodzą obecnie wobec oom zena 
zamożności społeczeństwa, a o posa­
dę wobec słusznych zresztą wymagań 
kwalifikacyjnych tak prywatnych jak 
i państwowych instj tucyj również 
trudno.

W e Lwowie mamy około 5.000 pol­
skiej młodzieży* akademickiej, studiu­
jącej na lwowskich wyższych uczel- 
riach. a wchodzących w skład Brat­
nich Pujnocy, której iia'eży bezwzględ­
nie i śuieszme dopomóc. Ktoś te pieką­
ca sprawę musi rozwiązać. Powołane 
do tego iest społeczeństwo nasze, a w 
szczególności społeczeństwo M a.jpol- 

*«ki wschodniej, wszak o jego młodzież 
'dzie Skończyć należy z biernością Wo 
bet potrzeb młodzieży akademickiej, 
należy otworzyć serca dla potrzeb 
ml o dzieżjr.

Wojewódzki Komitet Pomocy Mło­
dzieży Akademickiej, na wyższych u- 
cze!niach we Lwowie studiującej, p ra­
gnie, jak w  latach ubiegłych apelować 
do społeczeństwa polskiego, do tycłl, 
którym dobro młodzieży przyszłej in­
teligencji leży na sercu, do tych któ­
rzy byli sami przed k ły  owa młodzie- 
żąt

Akcja pomocy młodzieży akademic­
kiej zostaia w ten sposób pomyślana, 
że obciąża poszczególne osoby tylko 
minimalnie, musi sie jednak rozciągać 
na całe społeczeństwo. Woj. Komitet 
Pom. Ml Akadem, rozsyła legitymacje 
członkowskie komitetu, apelując do 
wstępowama na cz.łonków oraz nadsy­
łania wkładek. W ynoszą one zł 6 rocz 
nie, i można ,e wpłacać przez Poczto­
wą Kasę Oszczędności. Nadto można 
wkładkę roczna rozdzielić sobie na 
raty, czy to nresięcznie, czy  też kw ar­
ta! n e  Ofiara sześciu złotych na rok, 
nawet w chwili obecnej wielką nie jest, 
ale sumarycznie w yda olbrzymi rezul­
tat.

Osobno prowadzi Woj. Kom. Pom. 
Ml. Akad., na czele którego stoi p. wo­
jewoda hr. Goluchowski, akcje " śród 
ziemiaństwa, która daje pokaźne wy­
niki dzięki ofiarności tej sfery społe­
czeństwa. Sekcja Pomocy Ziemiań­
skiej, której przewodniczącym jest 
prezes Zw. Ziemian W łodzimierz Cień 
ski. wiceprzewodniczącym dr. Kornel 
Krzeczunowicz, sekreta^-em  p. Eug. 
Stasiak, członkami hr. Alfred Potocki 
(Łańcut), hr. Felicja Skarbkowa i p. 
Jan Wusung, przyczyni sie niewątpli­
wie w wysokim stopnm do ulżenia do'i 
młodzieży akademickiej. Zdeklarowała 
ona już teraz dla lwowskich kuchen a- 
.adeinickich na rok bieżący pomoc w 

postaci 18 wagonów ziemniaków i 2 
wagonow zboża Wypada przytem na 
jednego ziemianina 300 tcg. ziemniaków 
i 40 kg. zboża na rok, co żadna miara

pojedyńczych ziemian zbytnio mc ob­
ciąża.

Do pracy Woj. Komitetu oraz ofiar­
ności osób, które już młodzieży wielce 
pomogry, nAchaj przyczyni się cale 

^potoczeństw o w miarę możności. Tu 
wchodź, w  grę każdy grosz, sian^ włąe 
•ułatwienie w kształceniu mtodej inteli­
gencji, któca stanie się w niedalekiej 
przjszłośei trzonem społeczeństwa.

Woj, Komitet Pomocy Młodzieży A- 
kademickiei mieści się przy ul. Łoziń­
skiego 7. Komitet posiada konto czeko­
we w Pocztówki Kasie Oszczędności 
Nr 180.033 Legitymacje członkowskie 
wyda'e Komitet za pisemnen* lub oso- 
bistem zgłoszen.em się rod powyż­
szym adresem. Nazwiska członków i 
ofarodaw ców  Komitet będzie ogłaszał 
w  prasie. (s.)_

Ha zjazdy akademickie należy 
delegować akademików!

Pokrótce donieśliśmy w ostatnich 
„Sprawach Akademickich" o zebianiu 
Rady Delegatów' Cemtrali Tow arzystw  
Samopomocowych W. U. L„ nie infor­
mując o wydarzeniu, takie na zeoraniu 
tem miało miejsce, a które stanowić 
może szkodliwy precedens, źe m ło­
dzież akademicka na swoich zjazdach 
nie musi być reprezentowana przez mą 
samą. tj. akademików. 1 tak na ostat- 
niem zebraniu Delegatów C. T. S. zo­
stała w ybrana do delegaci lwowskich 
tow arzystw  samopomocowych na 
zjazd' Ogólnopolskiego Związku Biat- 
nich pomocy osoba, która przestała 
dawno już być studentem wyższej u- 
czelni. W ybór nastąpił mimo sprzeci­
wu znacznej grupy delegatów, która 
nie chciała dopuścić do precedensu de­
legowania na zjazdy akademickie nie- 
ak.ademikó\v i to kosztem kandydatury 
jednego z n aj p o w 4 ż»j m  s zyc h samopo- 
mocowmów7 lwowskich, który zrzekł 
s:ę mandatu na wypadek, gdyby ów 
nicakadermk na zjazd został wysłany.

Są sprawy, w których młodzież aka

demicka musi zwracać się o pomoc do 
starszego społeczeństwa, nie należy 
jednak do nich żadną miarą sprawa de­
legowania przedstawicieli na zjazdy 
akademickie.

W ybór do delegacji na wileński 
zjazd opoby ze starszego społeczeń­
stwa nie może być precedensem na 
przyszłość i należy spodziewać się że- 
Ccntra a T. S. zrewiduje jeszcze swa 
uchwałę.

Niezależnie od naprawienia fałszy­
wego. kroku Centrali T. S. nasirwają 
się przykre refleksie na temat dobrej 
woli pracy d a młodzieży akademickiej 
u obecnego zarządu Bratniej Pomocy 
IJIK., który właśnie zaproponował i 
przeforsował kandydaturę na zjazd a- 
fcademicki osoby ze starszego społe­
czeństwa. Sprawa ta jest tem bardziej 
niemiła że był to pierwszy występ na 
terenie Centrali Tow arzystw  Samopo­
mocowych nowmobraneco w’ w ybo­
rach. naśladujących wybory do ciał 
parlamentarnych, prezesa Bratniej Po­
mocy' Uniwersytetu Jana Kazimierza.

Z  d z ia ł a ln o ś c i  A k a d . K o ł a  T S L
Akademickie Koło TSI „ grup..iace 

w swem łonie przeważnie ten odłam 
młodzieży akademickiej. który najbar­
dziej ochoczo i bezinteresownie (a czę­
sto i ze znacznym dla siebie uszczerb­
kiem) pracuje rozwija nader ożywioną 
działalność przez cały rok szkolny a 
także w czasie ferji czy to świątecz­
nych. czy letnich. ■ Podczas a. p. ub:e- 
głycn wakacji urzędowała t. zw. komi­
sja wakacyjna złożona z kilku zaled­
wie członków, którzy jednak oprócz 
ststych dyżurów i załatwiania nawału 
spraw bieżących, potrafili jeszcze zor­
ganizować zbiorową wycieczkę wło­
ścian z Czytelń, pozostających pod o- 
p.eka Kota. Członkowie wycieczki (w 
ilości ponad Bu osób) z\v:edzili szcze­
gółowo Targi Wschodnie oraz W ysta­
wę hodowlaną. Ponadto urządziła ko­
misja wespół z komitetem budowy ko­
ścioła w Brziichnwicach wielki festyn, 
który przyniósł około 3u0 zł. czystego 
dochodu.

Normalną jednakże działalność roz­
winęło A. K, TSL. dopiero z rozpoczę­
ciem sie bieżącego mku szkolnego. — 
Polegała ona g-ównie na pracy w Czy­
telniach TSL., których Koto posada 
pod swoja opieką ogółem 16 a to w na­
stępujących miejscowościach; Bar- 
szczowice. B y ń ce  Hucisko, Lesieni- 
ce. Łany, Persenkowka, Pikułowice, 
Podborce. Pustom yty, Ruda Schow a, 
Wołowe. W ybranówka, Zagórze. Zboi- 
ska (założona 2 grudnia 1928 r.) i Zi­
mna Woda. W tych mieiscowoścach. 
a także i w Wetu innych, urządzono 28 
października ub. r. „Dzień oszczędno­
ści". wysyłając specjalnych de'eg.atów 
Z  odpowtodwo przygotowanym pro­
gramem i prelekcjami. 11 listopada ob­
chód 10-lecia n;c.i>odi'ęgłości Polski, a 
z  końcem tegoż miesiaca obchód iO-łet 
niej rocznicy obrony Lwowa i dzień ku 
czc! Lenkiewicza. Ponadto w każda 
niedzielę i święto wysyłano do tych 
miejscowości prelegentów z odczyta­
mi na żądany temat (Największa popu 
larnościa cieszyły sie prelekcjo z za- 

1 ■kresu historji Potoki i z zakresu rolni- 
. elwa). Wyjazdów tych było ogółem

ponad 70. organizowaniem ich za ino- 
wata się Sekcja Prelegentów w raz z 
Koirnsja Czytelń. Odczyty cieszyły s:ę 
wieikiem zainteresowaniem i liczną 
frekwencja.

W początkach października urządzi­
ło Koto razem ze Zrzeszeniem A. K. P. 
kurs informacyjny dla nowowsiępują- 
cych na W yższe Uczelnie, a w pierw­
szej połowie listopada zorganizowano 
wespół z Akad. Zw. Pol. Młodzieży z 
Kresów Wschodnich pub’iczna zb órkę 
książek, której ostateczny rezultat 
streszcza się w cyfrze 200C przeszło 
cLz-it 5 (w tem wiele b, cennych, które 
będzie można z korzyścią wymienić). 
Dz ęki tej stosunkowo wielkiej ofiar­
ności społeczeństwa lwowski ego bę­
dzie można stw orzyć 15—20 nowych 
bibljotek poiskich tia Kresach. Na dzień 
8 grudnia ub. r. zwołano do Lwowa 
przewodniczących wszystkich Czytelń 
na konferencję, w czasie którei ułożo­
no całkowity pi ogram pracy na okres 
zimowy. Konferencja ta była innowa­
cją. wprowadzona przez obecny Za­
rząd Koła. i jak to jej wyn ki okazały, 
jest imprezą, gudną kontynuowania w 
przyszłości, bo umożliwia ciągłość pra­
cy. ujednostajnienie jej metod, da.ę spe 
sobność oo wymiany myśli i pozwala 
na przeprowadzenie wielu reform  (Na 
ostatniej np. konferencji między innemu 
wyznaczono dla każdej Czytelni po 
dwu opiekunów, z pośród ludzi, prze­
bywających stale w danej miejscowo­
ści; jest to rzecz dla normalnego roz­
woju Czytelń bardzo ważna, choćby z 
tego powodu, że daje im możność sta­
łego kontaktu z  Kołem).

Oprócz tej konferencji Sekcja P rele­
gentów urządziła na wda sną rękę sze­
reg wieczorów dyskusyjnych, na któ­
rych omawiano szczegółowa wsrelkie 
kwestie. pozostające wr zakresie 1 jej 
działania Sekcja koleżanek współdzia­
ła stale z Kołem TSL. im. Botetowskie 
go. gdzie pracuje nad wychow ywa­
niem w duchu narodowto - obywatel­
skim młodzieży żeńskiej, rekrutującej 
się przeważnie z pośród w arstw y ro­
botniczej, Młodzież ta kształciła uę

ptzy pomocr Sekcąi drogą odczytów,
pogadanek, dyskusji, oraz droga ko­
respondencji z odpowiedni letni instytu­
cjami. Obedtne pracuje ta Sekcja jesz­
cze nad zorganizowaniem kursu ra­
cjonalnego gospodarstwa domowego 
dla dziewcząt wiejskich Sekcja a rty ­
styczno - dram atyczna przegotow ała 
starannie szereg przedstawień, z kto- 
remi wybiera sie na wielkie tournee po 
prowincji. Ponaaro Koto majac na cek  
.propagandę pracy społecznej i wy­
szkolenie większej ilości pracowników 
oświatowych otw arło z dniem 21 sty- 
czuia wielki Kurs Oświatowy, na któ­
rym . wykładają pierwszorzędne, u- 
kwa! fikowane siłjT.

Jak z pow yższego/ dosyć zresztą po 
bieżnego zestawienia wynika, dorobek 
pracy A. K. TSL. przedstawia się w<ca- 
!e pokaźnie, tembardzioj. jeśli weźmie­
my p ó j uwagę, że piaca ta odbywa się 
naogół w bardzo cieżKicn warunkach 
Prelegenci np muszą brnąć nieraz ca- 
Knni łkikutietranw po błocie lub śniegu, 
narażeni na napaści ze strony rozwy­
drzonych „gerojów“ zanim dotrą do 
danej Czytelni Brak odpowiedniego a- 
paratu projekcyjnego (obecny iest bar 
dzo ciężki i przestarzały) utrudnia o- 
gromnie ilustrowanie wykładu prze- 
ź.roczam; a nie należy zapominać, że 
•projekcje sa na wsi bardzo frapująca t 
pociagajacą atrakcja. Największą atoli 
bolączka i przeszkodą, która umeinożli 
wla wprost Kołu rozwiniecie akcji na 
szersza skalę, iest brak odpowiedniego 
lokalu i brak funduszów. Zarząd Głó­
wny TSL. ma ogromne wydatki, sub­
wencji przeto udz'elać flie może, w ięc 
Koło zdane prawię wyłącznie na w ła­
sne si‘y, boryka się z trudnościami na­
tury finansowei i siła faktu musi ogra­
niczać swoia działalność do skromniej­
szego zakresu. Chętnych do pracy jest 
wielu. g vęboko obmyślanych projektów' 
i programów7 pracy na szerszym tere 
nie nie brak — zrealizowanie ich jednak 
że uniemożliwia chroniczny brak go- 
tówmi w kasie Koła. Ważna piacfhrka 
polskiej młodzieży. pracująca gori.wie 
nad utwierdzaniem polskości mą skrę­
powane ręce. a tymczasem „Ridna 
szkoła" i inne t. p. „ukraińskie" orga­
nizacje, wrogo wmbec polskości w y­
stępujące posiadaja poddostarkiem fun 
d uszów j swobodme rozwijają baTdzo 
ruchliwa i najczęściej wprost w intere­
sy' państwa godzącą działalność.

T. B. U.

Krnnika.
Reprezentacyjny Bal Międzykorpo. 

racyjny który odbędzie się w ponie­
działek 4-go lutego br. iapow iada sie 
jako największa i najwytworniejsza 
mpreza obecnego karnawału. Komitet 

kończy obeeme przygotowania bato- 
we. przygotował sporo atrakcyj m. in 
wspaniałego poloneza pod szpadami 
korporacyjnemi. Nadto przew7idziano 
szereg niespodzianek, z których każdą 
z pewnością publiczność powita z za­
dowoleniem. Zaproszenia wydaje ko­
mitet codz emne między 19—20 godzi­
ną w Kasynie Miejskiein.

Wlec Studentów Wyższe) Szkoły 
Handlu Zagranicznego we Lwowie od­
był się w dmach 24 i 25 bm. w dwu 
ozęściach Wiec wysłuchał sprawozda­
nie z delegacji do W arszaw y, podejmo­
wanej na audiencji przez premiera 
Bartla oraz min. Swltalskiego. Następ­
nie omawiana Dvła spraw a nadania W. 
Sz. H Z. praw uczelni akademickiej. 
Uchwalono w formie rezolucji p-ojekf 
programu studjów W. Sz. H. Z. na 
podstawię którego uczelnia ta miała­
by wszystkie pełne prawa akademic­
kie Wiec zaszczycił obecnością swą re 
ktoj W. S. H. Z. prof. Antoni Pawłowr- 
ski oraz szereg profesorów. Ze wzglę­
du na żyw otność omawianych spraw 
dla młodzieży, studjującęi na W . S H 
Z. wzięli siuderc! licznie udział w wie- 
cu tak.jw pierwszym, jak drugim dniu.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYS1WA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Pod hasłem rezwnju 
gespetetaa narcoońegu.

IX.

Zakończenie

Całokształt zagadnień. które pod 
znakiem Powszechnej W y i  ta wy Kra­
jowej interesować winny każdego oby 
wate a. przedstawia ujęta w popuiarną 
lornie speetjaina broszurka., wydana 
nak.adem P. W K. pod tytułem „Co ka­
żdy wiedzieć powinien o Powszechnej 
W ysławię Krajowej w r. )&&/'. Znaj­
dziemy tam część rozważań pod ha­
słem rozwoju gospodarstwa narodo­
wego. znajdz.emy pozatem wyczerpu­
jące informacje o innych dziafach. jak
0 diziale sztuki, nauki j wychowania, o 
dziale zdrowia i op.eki społecznej, 
sportu, o atrakcjach i rozrywkach wraz 
z planem P. W K., na którym uw.do- 
cznio,no 109 pawyonóu wystawowych. 
Broszurki te wysyła na zyezenie'W y- 
dział Propagandy. Poznań ui. Grun­
waldzka 52a. Wcgó-le czynnikom, któ­
re moga oddać ustugi względnie udzie­
lić pośredniej iuo bezpośredniej pomo­
cy organizatorom Wystawy służy W y­
dział ten wszelkim materjaiem propa­
gandowym. a więc odczytowyin. pro­
spektami. ulotkami, plakatami up.

Ograniczamy sic wpbec tego na za­
kończenie do podania kilku szczegó­
łowych informacji d!a ogónej orjer.ta- 
cji o stronie aaministracyjnej P. M K. 
Ustrój jej pod wzgiędem prawnym 0- 
Party jest na zasadach przepisów o to­
warzystwach zarejestrowanych. Naj­
wyższy protektorat raczył objąć P re­
zydent Rzeczy p ispolitej, a Komitet 
Honorowy tworzy ciało, złożone z naj­
wyższych dostojników Państwa, t. j. z 
Rady Ministrów i z kardynałów Polski 
którego to Honorowego Komitetu pre­
zesem jest p. M arszaf.k Piłsudski. Ko­
mitet Wiciki skrada sie z kilkuset po­
ważnych nazwisk wszystkich stanów 
Polski. Bezpośredniemi organami P. 
W. K. są: Rada Główna, złożona z 
wybitnych przedstawicieli polskiego 
świa.ta społecznego i gospodarczego z 
p. prezydentem Ratajskim na czeie. a 
kiórej organem wykonawczym jest 
Komisia Rewizyjna, o której mówiliś­
my przy omawianiu spraw finanso­
wych P. W. K. Na czeie ciała kierow­
niczego W ystaw y stoi Zarząd, którego 
uchwałom podporządkowane są waż­
niejsze zarządzenia Dyrekcji, a naczel­
n y 'dy rek to r jest równocześnie preze­
sem Zarządu. Zarząd urzęduje we for­
mie posiedzeń, które odbyw ają'się co- 
najmniej dwa razy w tygodniu, dyrek­
cja natomiast z naczelnym dyrektorem  
iunguje stale. Każdy z członków Za­
rządu jest dec-ernentem dla poszczegói 
nych resortów dyrekcii i tak: Prezes 
Zarzadu d!a działu sztuki, prezes Sa- 
nmlski dla spraw przemysłowych, pre­
zes Szidczewski i b. min Pl-uc.ński dla 
działu romiczego. radca Robiński dl* 
spraw finansowych i dr. Waschko dla 
spraw przedsiębiorstw wystawowych
1 propagandy

Dyrekcia dzieli się na następujące 
resorty:

1) Naczelny dyrektor, b, wojewoda 
pomorski dr. Stanisław Wachowiak. .

2) Zastępca naczelnego dyrektora 
Kazimierz Bełza-Ostrowski.

3) Sekretarz generalny dyrektor jMic 
czysław Krzyżanklewicz.

4) Dyrektor spraw finansowych P 
\V, K. — Leon Mikołajczak.

5) Dyrektor spraw administracyj­
nych PWK. — Leon Szczurkiewicz

6) Dyrektor spraw przemysłowych 
d\ v k . — Edmund dr P !echocki,

7) Dyrektor spraw  rolniczych PWK 
— docent Uniwersytetu Poznańskiego 
dr. Tadeusz Konopiński,

Oprócz tego kompetencje dyrekto­
rów oddzielnych oddzalów , jako fa­
chowych kierowników pos adają pp 
pułkownik dr. Osmółski dla działu

zdrow.a. op.eK i sporecznej, wychowa­
nia fizycznego, sportu, naczelny archi­
tekt radca Roger Sławski, zastępca Je­
rzy Muller i prof. Pruszkowski dla 
działu sztuki.

Dla poszczególnych rodzajów prac 
■utworzone są specjalne wydziały z 
naczelnikami i referentami, a mianowi­
cie Sekretariat Zarządu i Dyrekcji, 
kancelaria i ekspedycja korespondencji 
wydział prawny, wydział statystycz­
no - naukowy, wydział 'finansowy. 
Propaganda wydział przemysłowy, pc 
dzielony na poszczególne reteiaty, za­
leżnie od działów gospodarczych, (prze 
inysł, rzemiosło, samorządy prasa i t. 
d.), administracja terenów, wydział 
budowlany, referat drzewny, wydział 
przedsiębiorstw, referat komunikacyj­
ny. referat katalogów i przewodników, 
referat przyjęć i uroczystości i regi- 
stratura. Dla wszystkich tych wydzia­
łów w spłkiy adres brzmi: „Powsze­
chna W ystaw a Krajowa w r. 1959 w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 22".

Pomocnicza akcję tworzą Komitety 
M :>jewó.dzkie przy urzędach woje­
wódzkich, komitety fe podzielone są 
na sekcje przemysłowe, samorządowa, 
turystyczne itd., a pozatem łącznikami 
pomiędzy poszczególmemi okręgami 
wojewódzkiemi i dyrekcja ‘ PWK. są 
oddzielne delegatury, a nnanowncie:

1) w  Warszaw je. Koszykowa 55 — 
p. dr. Górski.

2) w Katowicach. Wojewódzka 13 — 
D. geneiał Goslomski.

3) we Lwowie, Trzeciego Maja 12 
— p. dr,. Panetb. #.

4) w Grudziądzu. Lipowa 31 — p 
generał Ladoś.

5) w Stanisławowie p. Mieczysław 
lnes — wojew. Insp. samorządowy, 
Stanisławów' — województwo

Racnuorci PWK. posiaaa w banku 
Gospodarstwa Krajowmgo, w  Banku 
Miasta Poznania, w  Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, w  Banku Cu­
krownictwa i w  PKO. w Poznaniu nr. 
508 875.

Z kolei współpraca należy do ładzi, 
którzyby celem uświadomienia szer- 
szego ogółu podjęli się referatów 1 wy­
kładów na temat znaczenia Powszech­
nej W ystaw y Krajowej dla Polski. Po­
dobnie jak uw-ydatiiilismy pokrótce ro­
le jej dla rozwoju gospodarstwa naro­
dowego, można w popularnej fortme u- 
przvstępnić ogółowi zrozumienie jej 
doniosłości dla rozwoju kultury i sztu­
ki, a 'a umiłowania nauKi i wiedzy, po­
czucia państwowości i dobra przyszło­
ści całego Narodu, Talce wspofdziała- 
nie z organanu W ystawy osiągn ę ce- 
’e wysok:e. którym służy dziele P. W. 
K. w r. 1929 w  Poznaniu.

Leon Mikołajczak.

Udział ziemianek i włościąnek w Wystawie
Poznańskiej.

Powszechna W ystawa Krajowa w 
Poznaniu ma zobrazować calosć ro- 
zwmju pracy naszej w kraju. ,ro zada­
nie nie D o zo staw iło  nas ziemiank- zor­
ganizowane na całej przestrzeni Pol­
ski — obojętne dla swych celów j 
poczynań.

Przed rokiem już zawiązał się w7 
Poznatilu komitet wykonawczy, któ­
ry energicznie przystąpił do organizo­
wania i budowania pawilonu, łącząc 
w nim prace Kół Ziemianek i Wlo- 
ścianek — jaso całokształt pracy ko­
biety mieszkającej na wsi, gospodyni 
w domu, małki jaKo wychowawczyni 
: obywaielkt niepod'eglej Polsku W  tej 
zbiorowej pracy naszej, którą chcemy 
przedstawić z  cafei Polski, musimy 
w'łożyć duży wysiłeic ofiarność 1 
zdrowa ambicje, by dorobek nasz oka­
zał się pełny i owiany tyrn duchem, 
który nas ożywia od lat 33, w pracy 
d b  kraju. Wszak jesteśmy najstar­
szym zespołem kobieco - rolnym, 
w ięc i praca nasza ma najdawniejszą 
tradycję, poprzedzoną pracą zasłużo­
nych kobiet polskich na roli osiadłych, 
służących mam przekładem pracowito­
ści i spóbzesnem w robieniem .

W ykresy nasze., które przedstawi­
łyśmy z 10-lecia niepodległości, oraz

Rolnictwo w ie lk o o k ie  w 1928 r.
Wysoce niepomyślne warunki atmo­

sferyczne, jakie w  pierwszej połowie 
ub. r. zagrażały urodzajom w Polsce, 
nie ominęły rówmież Poznańskiego1,. Na 
szczęście rnż lipiec przyniósł ustalenie 
się słonecznej pogody, która trwała 
przez cały czas dojrzewania zbóż i 
żniw’. Poprawienie się wegetacji n* 
pozostało bez w’pływu na wysokość 
zbiorów j liczby wydajności przecię­
tnej zbóż z ha. dla całej Polski nie by­
ły7 mniejsze niż zazwyczaj. Rolnictwo 
poznańskie, pracuiąc w warunkach du­
żej intensywności, przy oibTzymlem ZLi 
życiu nawozów sztucznych, jeszcze 
raz wykazało swoją wyższość nad P t° 
dukają innych dzielnic Polski. Zbiory z 
ha. na terenie woj. poznańskiego przed 
stawiały się następująco:

1928 r : żyto 19.3, pszenica 22.9, ję­
czmień 2,3.6, owies 22.6. — Wydajność 
pTzeciętpa za okres 1924—28 r.: żyto

retiosppktywme dadzą możność w szy­
stkim zwiedzającym pawilon Ziemia­
nek i Wrościanek, zapoznać się z pra­
cą. której celem jest szerzenie kultury 
gospodarczej i społecznej na wsj ool- 

Działy gospodarcze, jak drób i ogro- 
dn.ctwo znajdą się w odpowiednich 
pawilonach z tern, Ze eksponaty będą 
zgromadzone w7 jednym miejscu pod 
nazwą „Ziemia nek’1- 

Czekamy wnęc wszystkich u progu 
naszego pawilonu z  gościnnością sta­
ropolską i sercem orwartem. chcemy 
pokazać co zrobiłyśmy7 i co kraj od 
nas spodziewać się może w7 przyszło­
ści. Wszystkie zespoły Ziemianek- z 
całej Polski pracują razom w nadziei, 
iż podźwigniemy ten duży trud łoi 
podniesieniu całości powszechnej W y­
staw y Krajowej w  Ptoznamu,

Pada Naczelna Ziemianek składają­
ca się z zespołów: Stowarzyszenie
Zjednoczonych Ziemianek, Kresowe 
Koło Zjednoczonych Ziemianek, To- | 
warzystwo Ziemianek Wielkopolskich, I 
Towarzystwo Ziemianek Pomorskich. 
Lwowski Związek Ziemianek, Krakow­
ski Zwłazek Ziemianek. Koło Młodych 
Ziemianek.

Wykonawczy Komitet Wystawy 
Ziemianek i Włoścłanek

15.4, pszenica 18.9 jęczmień 19.1. owies
19.4.

Te pomyślne wryuik' nabierają tem 
większego znaczenia jeśli dodamy, że 
liczby zbiorów 1928 r. są o 10 prc. wyż 
sze, od przeciętnych zbiorów’ tegoż fb- 
ku w Niemczech, Zwyżka zbóż ponad 
normalny sprzęt dochodzi więc w P o  
zrcitWćem do 15 prc. Niestety, równo­
legle z  tem nastąpiła zniżka cen, a  na­
wet nienolowany dotąd brak popytu na 
produkty rolne w  miesiącach pożni­
wnych. Zła sytuacja pogorszona była 
importem zboża o'endeckiego, które za 
opatrzone w promie dumpingowe 5 ma 
rek od 100 kg., stw arzało dla naszej 
podaży konkurencję nie do zwalozenb. 
Ciekawym bardzo objawem był im­
port niemieckiej pszenicy, która mimo 
zakazu wchodziła do Prlski na poczet 
niewykorzystanych kontyngentów mfy 
nów zbożowych, c z v  też przez Gdańsk

jako przenica rzekomo wyprodukowa­
na na obszarze w. p iasta.

Stan tegorocznych zbici ów llmych 
płodów7 rolniczych w woa. poznaćskietn 
pozestawia dużo do życzenia. Urodzaj 
Duraków cukrowych, utrzymywany w- 
granicach norm przeciętnych, był Je­
dnak trccnę niższy od zeszłorocznego, 
natomiast ziemniaki dały zbiory o 10 
proc. gorsze od przeciętnych, z powo­
du nieodpowiednich warunków wege­
tacji w  okresie zawiązywanie się kłę­
bów. Najgorzej przedstawią się w  Po­
znańskiemu jak zresztą ! w  całej Pol­
sce, zbiór siana i kt/nczyn, sięgając Zh- 
lodwi.e 50 prc. przeciętnej -wydajności. 
W zyoązkii z ram sytuacja na rynku 
paszy przedstawią sie nader niekorzy­
stnie; z drugiej strony rozpiętość cen 
między zbożem a paszą treściwą jest 
tak mała, że memai powsze* hnle daje 
sile zauważyć karmienie Inwentarza 
zbożem, które wobec dużej wartości 
odżywczej, Kalkuluje sie raniej nlz o- 
tręby.

Ostrość kryzysu na rynku nar-zym 
Wgłębił jeszcze tegorooznv nieurodzaj 
pas*, zielonych, toteż stwierdzić nale­
ży że wytwo. zyia sie sytuacja bardzo 
niepomyślna dla gospodarki hodowla 
ttej. Zjawisko to nie ograniezj. sie oczy 
wiście do Poznańskiego; oosorwujemy 
je w  całym krait7, a oo gorsza, szereg 
państw, sąsiadujących z Poiskr„ jest w  
tem samem j^dożeniu. Nieurodzaj pas?, 
zmusi rolników dc częściowej wyprze 
dąży bydła, oo wywołało na ychtme- 
stową tendencji zniżkową cen Zwal­
czyć to zjawisko możnaby jedyni., w  
oparciu o zwiększony eksport: nieste­
ty, sąsiedzj nasi starają się o to sami., 
a rozporządzając lepszą organizacją 
kredytu eksportowego, zaopatrują 
swój wywóz produktów hodowlanych 
w pretnje dumpingowe, co pogarsza ie 
szcze sytuację naszego rynku wewnę­
trznego. Prócz tych strat charakteru 
powszechnego, jakio poniosła wielko­
polska gospodarka hodowlana, zaobsef 
wowano i snoisię zjawisko — spadek 
produkcji mleka. Szeroko rozwinięta 
sieć mleczarń poniesie wobec tego du­
że straty, gdyż w niektórych okręgach 
dostawa 111'eka spadla o 40 prc. Pewne 
odprężenie na rynku hodowlanym w y­
wołały ostatnie zarządzenia o  wprowt 
dzeniu cc? wywozowych i paszę: cłu. 
te nie mają jednakże charakteru proW- 
bicyinego.

Rolnictwo wielkopolskie opiera sie 
na wysoce intensywnym systemie gos. 
Podarowania: najlepszym tego w ska­
źnikiem !«sr konsumcia nawozów sztu­
cznych, w yrćżirająca się w liczba.,u 
niezmiennie wyższych, niż w innych 
częściach Polski. M:mo tak wysokie­
go Doziomu. zakupy nawozów sztucz-. 
nych w roku '■•prawwdawczym jesz­
cze sir wpzmogly; dop!ero pod koniec 
ostatniego kłrsrrtałflf można było zau­
ważyć pewna wotrzeiiueżlky.iść-rolni­
ków w’ czynieri.ii dalszych zakupów-'. 
Obok osłabienia ogólnej koniunktury 
rolniczej, me bez wpływm tu były w y­
sokie ceny nawozów kral/w ych, zw ła­
szcza fosforowych i ' azotowych. Lik, 
że np. saletra clnhisika byia tańsza niż 
kratowe nawozy azotowe. W now o­
czesnych w-arunkach, kiedy gospodar­
stw o rolne zamienią się coraz bardziej 
na przedsiębiorstwa kapitalistyczne, 
zagadnienia kredvtowe inaią dla rolni­
ctwa pierwszorzędne znaczenie. W y­
datki gospodarcze w7 ciągu 5 miesięcy 
od lipca do listopada wynoszą 5 0 — 6 0  

proc. całorocznych wydatków, jest to 
wiec okres wymagający dużej płynno­
ści rynku Pieniężnego, umożliwiającej 
szybką realizację zbiorów7. Niestety, o- 
kres pożniwny wypadł w tym roku na 
czas wyjątkowych trudności pienię­
żnych: wielkopolskie rolnictwo, gospo­
darujące intenswynie odczuło ostrzej



f^n kryzys niż ekstensywna Kresy 
W schodzę czy nawet b. ‘ Kotigresó 
wka Od 15 października rozpoczai sie 
termin płatności. Kredytów nawozo- 
wycn, których ogolna su.na w woj. pa 
znańskiem sięga 1 milj. zł. W potowi 
listopaaa nagromadziły się terminy pła 
mości: Izw. kredytu żniwnego, ora z 
podatków gruntowych i KommiaŁtych 
Wszystko to razem wywoiaro wyją­
tkowo silna podaż produktów rolni­
czych i ca za rem idzie spadek cen. 
niejednokrotnie do poziomu o wiele uit 
szego. niż no-towania urzędowe giełdy 
poznańskiej.

Ni© możemy również pozostawić 
rez podkreślenia niedostatecznych kre 
dylów na budowę i zagospndarowame 
się osadników. Zdarza sie niejednokro­
tnie, £e osadnicy czeita.ia po kilkana­
ście miesięcy na fundusze, mające Lv 
umoźliwió zagospodarowanie się rta o- 
tnzymahej działce ziemi. Nie ttzeba 
dodawać, jak ujemnie wpływ* takie o- 
późnienie na poziom kultury lolnej . 
prod"kdi gospodarstw mające? być 
wykładnikami naprawy ustrołu rolne­
go.

Przyglądając się pracy rolnictwa 
wielkopolskiego w  cnagu ostatniego ro­
ku, musimy podkreśFc ciągłość i wiel­
kość wvsiłku dla utrzymania intensy­
wnego systemu uprawy 1 wysokiego 
poziomu produkcji. Praca ta, prowa­
dzona w nlezoyt oomyś'nych v/anin 
kach koniunkturalnych, orzy braku po­
mocy kredytowej dale mimo wszystko 
doskonale wyniki, Rolnictwo poznań­
skie, gospodarując na glebie n i e j e d n o ^ ,  

te? miejscami nawet zupełnie nTe ży- 
znei. icsf w  dalsrynn stegu: wzorom dla 
innych dzielnic Polski. K; C.

7  uieW v.
GIEŁDA LWOWSKA1.

Lwów. 2 )  stjcŁti.a.
D olar w  obrotach i>rvwatnych zł. 8.88*25

tfn 8 88‘50. ■*•: v ,
W transakcjach międzybankowych pis. 

ccmo za: Nowy Jork 8Ś0‘55- 8,4)7S T on- 
dyn n.22- 43.25. Zurych 17145 -171.55 
P rażę  zn.36 50—26.J8'50. Wiedeń 125.27-- 
125 40. BCrlin 211:70- 211 *0.

Dolary poszukiwane. Z powodu b*uku 
gotówki prawie zupełny zastój w obro­
tach.

Na Giełdzie akcyinel odczawać się dale 
również ciasnota gotówki, wywołana liczne 
ml płatnościami ultimqwemS.

Obroty tylko w Gazach wschodnich po 
kursie 26.25.1 26.50.

Tendencja utrzymana usposobienie ospa. 
łc.

GIEŁDA WARSZAWSKA'

Warszawa. 29 stycznia. (Te' wl.) — 
Popyt na dew;zy mały. Dolar gotów­
kowy w obrotach pozagiełdowych 5 88 
i p'ęć ósmych.

Za rubla złotego żądano 4.6?, Dla 
akcji tendencja przeważnie mocniejsza

GIEŁDA NOWOTORSK A.

Warszawa. 29 stycznia. (Tel. wł.) —-
Londyn 424 i trzydzieści jeden trzy 
dziestvcli drugich Paryż 8-91 Brukse­
la 13.9(1, Rzym 5.23 i pięć ósmych, Ma­
dryt 16.34, Berno ,19.23, Berlin 23J6.

S p o r t  \
Hokejowe mistrz. Europy w Sudapeszte.

tKoresp. własna. „SloWa Polskiego").

Budapeszt w styczniu.

NOTOW4,nt\  m nT EG O  
ZA GRANIC V.

Warszawa. 2 9  stycznia. (T<1 wł.) — 
Londyn 43.25. Ber!in 46 925—47.323 
Berlin (wynbi ły fta Warszawę! 47 OT* 
—47.275 Gdańsk 57.79—57 94, Gdańsk 
[wypłaty na Warszawę! 57.76—57.9! 
Wiedeń (czeki) 79.(535—79 915, Zurych 
58.20, Praga (wypłata na Warszawę) 
577.90- -370 90.

OIFŁDA POZNAŃSKA.

(arsiawa. 29 stycznia (Tel wł.) 
lana 13.0.

ZBOZl?
1 w ów. 29 stycznia 

wodu zu>p śnieżny h ruch pociągów 
zony i w ś h d  żarom brak  dowoź,i 
‘sentów  z prowincji 
■Ęt s jtu ac ja  bez zmiany, 
encja utrzymana, usposobienie spo

Mistrzostwa Europy już się zaczęli 
O tyiuł mistrza Europy w nokeju 

lodowj-m toczą się juź od długiego 
szeregu lat gorące walki Zaczęły się 
ono już- w roku 1910. przyczem od ro­
ku 19 r5—I920 nie grano, a w roku 
1912 zostały mistrzostwa unieważnio­
ne. Zwycięski tytuł mistrza cztery râ  
t y  potrafili zagarnąć dla siebie Czesi 
— z tego dwa razy jeszcze przed woj­
ną, biorąc samodzielnie udział pod na­
zwą ,,Czechy" — trzy razy tyiko u- 
dalc się tc Szwecji, raz Austrii, Bel- 
gji, Anglii, Francji i Szwajcarii.

Polska wzięta poraź pierwszy u- 
dział w mistrzostwa en Europy w roku 
1927 i już Wstępnym boie.n zaooyla 
sobie pełne uznanie. Sport hokejowy. 
Jest jak wiadomo u nas bardzo miody 
i początkowo op;erał się na malej gar­
stce graczy A. Z S-u warszawskiego, 
którzy przedstawiali jednak wysoką 
klasę. Z czasem rozwinął się i u nas 
ten sport w szerz, równocześnie je­
dnak obniżyła się nieco klasa czoło­
wych naszych graczy.

Po tanich stosunkowo sukcesach w 
Krynicy, spotkał drużynę akademików 
A-arszawskicn, którzy tworzą jeszcze 
ciągle trzon naszej reprezentacji, sze­
reg niepowodzeń zagranicą, co me 
może naturalnie budzić w  nas wielkich 
nadzieji odnośnie do Budapesztu. 
W każdym razie nie ma czego roz­
dzierać szat. Mamy juz nareszcie sze- 
rog młodych sił, których dzieli od 
starych i wypróbowanych graczy, 
chyba tylko . brak odpowiedniej, a 
bardzo koniecznej rutyny.

Szanse nasze w tegorocznych mi­
strzostwach Europy nie są tóżowe. 
Dużo zależało od losowania, a na nie 
me możemy sie właściwie zbytnio uska 
rżać, Jesteśmy jak wiadomo w jednel 
grupie z Szwajcarją i Pinlandją. Po- 
winrrśmy tu wiec w naigorszym razie 
zająć drugie miejsce, co umożliwi nom 
jeszcze teoretyczna udz!al w fmale, 
do którogo wchodzą trzej zwycięscy 
poszczególnych grup i najlepsza z dru­
żyn, które zajęły drugie mieisca.

Szwajcaria jest obok Niemiec i Cze­
chosłowacji jednym z faworytów na 
mistrza nrmo iż nie wysyła ona dro­
żyny takiej na jakąby ją stać bvio. 
Już w r. 1927 oświadczyli gracze s 
Davos, i*  nie bvdą g n ć  z swymi, ko­
legami z St. Moritz. Tym razem dla 
odmiany postawi? się okoniem St. Mo­
ritz. Dąvos. który ma w  związku prze­
wagę, nie dał się sferoryzować i uzu­
pełniwszy drużynę kilku dobrymi gra­
czami innych drużyn, wyjecnał do 
Budapesztu. Najlepszy gracz Szwajca­
rii nie pochodzi jednak ant z  Davo,i 
ani z St. Moritz. Środkowy napastnik 

kapitan drużyny Dufour pochodzi -z 
francuskiej Szwaróarji zach. j gra 
w E. C, Rosey. Najlepszą linją Szwaj- 
carji jest napad przebojowy i silny 
fizycznie. Geroitrni i Fnsel w .obronie 
stanowią jednak również mur nie ła­
twy do p-zebycia. Pokonanie Szwaj­
carii nie jest naturalnie rzeczą niemo- 
żbwą. ’

Finlandia stanowi nieznana wiel­
kość: Nikt o nfei niczego nie wic.
W każdym razie powinni om św :etnie 
ieździć na łyżwach. Właśnie jednak 
hokej na lodzie wymaga koniecznie 
pewnej rułyny, by móc ostać się 
w wielkich bolach 

Jak przed«tawiaią się pozostali u-

czestmcy? Czesi co roku są jednym 
z  najlepszych przeciwników Zima 
tegoroczna data im możność dostate­
cznego treningu wskutek czego znaj­
dują się oni obecnie w . świetnej for* 
tniei Dowodem są dwie wysokie Klę­
ski Anglików, którzy zawiedli copraw- 
da trochę i pozy świetną jazdą me po­
kazali zbyt w'ele. Atak na czele z Ma- 
leczkiem, jednym z  najlepszych gra­
czy Europy, } rutynuwane tyły — 
Puszbauer, SzrcnoeK. PeKa __ tworzą 
świetną całość, której wartość szcze­
gólna polega jednak na wielkiem po­
czuciu, narodowem. Doskonałe uzupeł­
nienie teamu stanowią czterej Niem­
cy czescy, którzy zostali powołani do 
reprezentacji po ukończeniu dotychcza 
sowego sporu m ęćzy obu związkami

Niemcy starają się z całych sił, by 
l w hokeju zaiąć to mocarstwowe sta­
nowisko, jakie mają w  wielu innych 
sportach Gracze reprezentacyjni z Ber 
lina i Monaehjum trenowali wspólni© 
na Riessersee.. Wielka ilość cudroziem 
ców grających w  Berlinie, działa 
wprawdzie bezsprzecznie namująco na 
rozwój młodych talentów. Niemcy je­
dnak ma;ą zawsze mimoto do dyspo­
zycji, zgraną i zwartą drużynę, które! 
taktyka zasadza się głównie na grze 
defenzywnej; bramki zaobj^wa napad 
przeważnie z przebojów. JSnicke i 
Gruber to znani w całej Europie nie­
bezpieczni strzelcy. Trio obronne sta 
wia Riessersee.

W jednej gruDic z Czechosłowacją 
i Niemcami znajduje się Austria. Pod 
czas gdy w Pradze spotkałem się, mi­
mo całej 'ostrożności z jaka wyrażali 
się Czesi, z  wielkim optymizmem.'pa­
trzą S''ę we Wiedniu naogół przez 
czarne okulary. W. Rrilck jest rozbity 
(kilka żeber złamanych), Oóbel za 
cherowat, Lederer — Speiak nie są 
w formie, H. Bruck nie wchodzi w ra­
chubę. Mlodzi gracze wiedeńscy są 
Przeważnie bardzo lekkiej wagi i mają 
matu rutyny. Nastrój popiawił się tro­
chę po zwycięstwie nad Belgją. Du­
żych szans Jednak przeciw Czechosło­
wacji i Niemcom Austriacy rzeczy­
wiście nie maią.

Następną grupę tworzą Włochy, 
Belgja i Węgry. Dołączy się do nich 
może jeszcze Francja. Włosi i Fran­
cuzi nie uiaią stanowcze żadnych 
szans. Be'gówie spadli ostatnio bardzo 
w formie, a najlepszy ich gracz malut­
ki Kreilz, zraniony dotkliwie w ub. ro­
ku, po rocznej przerwie nie czul się 
jeszcze doskonale na lodzie, Prócz 
niego podobał się najlepiej we Wie­
dniu Reischoot, Pidder f bramkarz 
Chottean.

Węgrów nie wolno niedoceniać Juź 
sam fakt, Ze grają oni na własnym  
gruncie i wśród własnej publczności, 
pełnej jak wiadomo temperamentu 
znaczy bardzo dużo: Przytem gracze 
są w domu i nie są narażeni, na trudy 
podróży. Węgrzy zrobili ostatnio o- 
gromne postępy i brak im właściwie 
tylko rutyny.

Reasumując należy stwierdzić, że 
ostateczny wynik tegorocznych mi- 
strsostw jest o wiele trudnie! przewi­
dzieć nii w latach ubiegłych.

Od naszej drożyny wymagamy w  
pierwszym rzędzie, by pamiętali o  
tern, że rewezentmą barwy państwo­
we. — Jeśli iuż mus;my przegrać — 
to orzegraimy przynajmniej z hono­
rem.

m m

B . a d j c f o n .
grodu. 30 stycznia. 

Warszawa (1?t") Oodz. 12 10: Pro­
gram dla dzieci: Szopka polska. —
15.50 Muzyka płyt gramofonowych. 
— 17 55: Koncert romiiarny orkiestry 
Polskego Radia. — 1°10: ..Góry na­
sze w" szacie zimowej", wygi. St. 
Lenartowicz. — 20 30: Koncert kame- 
m ln łi    22J3n* i T ran sm isia  im azykl

lekkiej z dancingu ,Oaza“.
Kraków (566). Godz. 21: Autorecy- 

tacia — Karol Hubert RnzstworowskL 
Poznań (336). Oodz. 17.25: Audycja 

dla dzieci, — 20 30: Koncert kameral­
ny, — 22 40: Munka taneczna z ka-
■vv;arni „Fsp'anada“.

Katowice (416). Gudz. 17.25: Oo-

Wilno (420). Gjdz. 17: Audycja & 
teracka: Wierna rzeka.

Berno (406). Godz. 20 35: Transmi­
sja koncertu z katedry św. Piotra.

3rukse!a (329). Godz. 20.30: Tranv* 
misia koncertu z  Antwerpji.

Londyn (358). Godz. 21.15: „Złoty 
kngucik", Gpe,a Rimskiego Kotsako- 
wa.

Paryż (1744) Godz. 20.20: Koncert 
symfoniczny

Berlin (483). Godz. 19.05* Odczyt 
prof Samba rta. — 20. „Friderike",
operetKa Lehara.

Frankfurt (421) Godz, 20 15: „Eln 
Traumspiel" — sztuka Sfrudberga.

Hamburg (391) Godz. 19 25: ..Car
i c!eś’a“, opera komiczna Irortzinga

Wiedeń (517) Godz. 21: „Das band" 
— sztuk? Strlndberga

CzwarteK, 3! stycznia.
Warszawa (1385) gnoz. 12.35: Kon­

cert szkolny z Filnarmonji. — 1615:
Pi ogram dla miodzieży. — 20.30: Kon­
cert popularny orkiestry Polskiego Ra 
dia. — 22.30* Transmisja muzyki ta­
necznej z saii Malinowej hotelu „Bri­
stol".
'Kraków (5o6) god* 16.15: Audycja 

dis. óz!ecl — 17* Pogadanka dia pań: 
Kobieta na nartach, wygi. Dr. Boniec­
ka, — 20.15: Wieczór kolena. —22210: 
Transmisja muzyki z restauracji „Pa-* 
vil!on“.

Poznań (336) godz. 16.15: Program
dla młodzieży. —• 17.30: Czeskie legen 
dy o św. Wojciechu wygi. Stańków* 
ski — 2C 30: Recital ,w»ionczeiowy,

Katowice (416) godz 19.10: „Na Śnie­
gu i lodzie", wygi. ćr. K. Załuski.

Wilno (426) godz. 19 30: „O soaóają- 
cycn gwiazdach", wygi. dr. SL Szell* 
gowski.

Praga (348) godz. 19 jul Koncert sym  
foniczny Filharmonii-

Budapeszt (555) godz. 19,30* Tran*- 
misia z Opery królewskiej.

Kopenhaga (339) godz 20* Transmisją, 
koncertu z Axelborgu.

Mediolan (504) godz. z0 30: „La Mo- 
nacella alla fontana", opera Mulego.

Londyn (358) godz. 22 35: Sprawo­
zdanie z meczu Phil Scott-Ted Sand- 
wlna.

Daventry (482) godz. 16: Transmisja 
koncertu z Winter Garden w  Borne- 
mouth

Wiedeń (517) TransmLja z  Opery 
wiedeńskiej.

Królewiec (280) godz 2I-20: Koncert, 
kameralny kwartetu Brosa.

Stuttgart (374) godz. 20: „Ciekawe 
kooiety" opera Wolfferrarl‘ego.

V'roctaw (321) godt. 20.25: Koncert 
symfoniczny z Filharmorji,

TIGfcDSZENiA
Każdy numer dowodowy liczy 

s ię  20 ar

KUPNO I SPRZEDa Z
\ ł  groszy za wyraz

ZfcGARKI „Zenith*1, „Lonflines- oraz  b iiu ie rje  w ła ­
snego w yrobu poleca O q £ » ro « sk l-R o z w a rz « w sk l,
Lwów. A kadem icka 2. (Hotel G e o rg fd ). D o jo d n e  
w arunki.   9°2

KU Pi U parcelę przy drodze ku luan tow skiej na.che- 
Uoei przy roga tce  G ródeck iej. Zgłoszenie pod „Ko-
g a tk a '1 do  a dm in is tracji. R96

MEBLŁ an ty czn e  wys kiei wartości arty- 
stycznei 2 szary gdaósk .c oraz modne 
u rzą d zen ia  pokoiowe po umiarkowanycl 
cenacn poleca znana firma Zfelifskl, i\ol- 
łą ta ia  *>, sto ln rn ia  w n o J w ó r z n  54

KkY.. a k iu  lu iru  d a m sk ie ,ta n io  ao  upizedanla. m ar,ar. 
Kościuk u!. C zarneck ;eco  I. I 938

FO R TtR lA N Y  pierw szorzędnych fabryk praw ie nowe 
na różne ceny — zawsze na sk ład z ie , sprzeda, ku-
r i  y.am.eni. han n k . P iłsudsk iego  21 n  n.

P ImNINA nowe od złotych 2.250 na dogodne spłat 
Nowacki. P iłsudsk iego  ł7 864

Z t G A K K ) ,  z e g a r y ,  b ud zik i, ty t k o  n a j ie D S z y c h  labryk  
p o l e c a  z n a n a  od  c z te r d z i e s t u  lat z s o l i d n o S c i  f i r m a
łan Sehenm ch Lwów nl. M ariacki *> J8

SF k /.LUA okaz>inie: kom ody antyczne i toa le ty  halz  
Aukcyjna. A kadem icka 3 _ 7 3

OKA .YJMfc do łnrzed.am a ga rn itu r łrak< wy w nar* 
dzu dobrym  s tjn ie  og lądać między 3 - 4 popołt.dniu  
A ures w adm . i ło w a  c o isk ie g a  95 i

POSAUY POSZUKIWANE 
5 groszy z* wyroi

■Pi J
BARDZO dobra  gospodyni kucharka poszukuje  po­

sady . Z g łoszen ia  w adm in istracji „Zofia- . 975
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P R Z E T A R G .
Komitet Budowy Laboratorium Maszynowego PoHtec.m 'l] lw ow skie ogła­
sza przetarg publiczny na roboty *e azo żetonowe przy budcwie instalacji 

do badania turbin wodnych.
T erm in  otw arcia o fert n a zn a cza  się. na dzień 12 lutego godzina 12 w po  

w gmachu Laboi Maszyn, ul. U ieiskiego 3 II. p, drzwi Nr. 86. ,
Plany i poukłady są  do nabycia w cenie 15 z ł  w Kierownictwie ro b ó t i n s t a -  

lac-;,nych, gmach Lab. maszyn ul. U jejskiego 5 II o. drzwi Nr. 86 codziennie od 
gudz, 11— 13-tej, gd iie  tez będą w yłożone do przyjrzenia ogólne w arunki budowy, 
o b r dązujące „Przepisy tym czasow e M inisterstw - R obót Publicznych o oddaw an u 
państw, dostaw  i robót* n ro jek t szczegółowy i opis techniczny.
993 P ro f . E. T. G aisle r, P rzew odniczący Komitetu.

POMOCNIK gospodarczy , ze jz ito łą  ro ln ic ią  1 5-rlo 
letn ią r 7aktvks, poszukuje  po saay . — Z g ło sz e n ij! 
Ko z .a .d  p. Iqv s .o ło ._______  803

G GRO u N iK s tarszy . lacnow Jw yK szta tcony  w swoim  
zaw odzie, poszukuje posady  zaraz. .Może prow adzić 
og iod .iic tw o  handlow e na  w iększą skalę  lub jb ijm le  
zarząd  g ospouatczy  Ł askaw  / 'ło s z e n ia  Ad...ini- 
s trac ij  pod .O grodn ictw o  handlow e”. «42

NAUKA I WYCHOWANIE
1U groszy za wyrfcz

D l.A m łodzieży szkolnej rozpoczynam y kurs tańcu w 
dawn ejszycr 3. T jń i e  najno i ze 4 Kurs a ia  osób 
starszych Nowiccy P iłsudsk iego  !£. 893

STENUOKAFJi k u rs  rozpoczynam y .6 -g -  lutego. 
Sz ' i - . ,  ^zy k ó w  „Ecolfc R a f o r i n e "  ul. Pńsudskie  
go  14 li. u. 669

BUCH-iuTEKjl ł  m iesięczny k u rs  oraz  s ienograrji 
ro z p o e z jn a  1 lutego . t e o l e  F ranca ise - B atorego 34.

979
Wł OSZKA rodow na udziela lekcji języka wrósł ego. 

W łoszka do adm in. 981

ANGb L S K iE G J knrs ro .  orzyr.am y. Szkoła języsów  
„ E t u i *  R a f o / m a "  ul. P iłs jd sk ieg o  14, II. p. 670

l
WOLNF POSADY 
10 groszy za w y a z

PO SZU K JJE się g o sp rd y n  obeznanej z g o sp o d ars t­
wem w ie js k ie m 'iu  i*ołyń. R eflektuje się na ener- 
g l.z n ą  _ dobrem ! poleceniam i. O dpisy niezwracuine 
nadsyłał1 M icz.ewiczą 24 p a rte r  prawy. 939

KONKURS. Zarząd Szpitala S ióstr A 'iło ierdzia o g ła ­
sza  konkurs na posadę .ekarza  w b ia ły m k am ien iu . 
W arunki przyjęcia według umowy. P osada  do obję 
c ia  zaraz . Zgłc zenia do  Zarząd 9z5

POSZUKUJEMY kilkuna_.d  m łooych ludzi celem zor­
ganizow ania  ekspedycji zagranicznej, w ykształcenie 
ję .yk i pożądane, c u n .ou lun i v itac , odp iy świadectw, 
re tę rencu , o ferty  poleconym , na taaęz  odpow iedz 
z a ł .c z y c  znaczki, o a rszaw a, Poczta głów na, skrzyń- 
ka i zlerdzicści owa, o s tro w sk i 984

POSz.U"vUJb ogri dulka d la m ałego luiw arku ko ło  
Lwowa. Zgiaszac się ty lko z uobrem i swiad ‘i-twami 
pisem nie luD osobiście między 12 -1 . Szujska, Lw-jw, 
K ochanow skiego 15 941

WYNA iMĘ pokój w ejście n iekrępuiące. W iadom ość 
M ikołaj" 19. lewy p a rte r od  14-16. 95<

FRONTOWY pokój um eblow any, wygodny. L istopada 
29. drzwi 4________________  985

DLA siuden iek  pokoj halkn iowy, ciepły, z utrzym  
nieui obiltem . Poniatow skiego 8. !. piętro , drzw. 4, 
wejście ogródk iem .________________________ 984

POKÓJ dla pp. asadem ików  zaraz do w ynajęcia. l» r- 
nowSKiego 74, 1. p. na  praw o.________________ 97.

MIESZKANIE 3 pokoje i kuchnia z pełny, i now ocz.- i 
s n , .n  zo.m fortem  ze  czynszem  z górv  p ła tnym  uli 1 
ca Sykstuska. oraz iie» kania 3 pókojow  kom
to rto  e przy u.icy L is tr  ida z początku od zaraz 
do w ynajęcia. W iadom ość Ajcnc j  ulica Krzywa 2, j 
lelefori 45-1B. 971

ROŻNE DONIc SIENIa 
10 groszy za wyraz.

CHOROBY w i n e r y c m i  i zasta rza łe  skórne, neura­
stenię  seksua lną  leczy specjalis ta  Dr. E r isc h . Wa­
łow ą 11. Tel 55-20.   706

ARTYSTYCZNA wytw órnia i napraw a dywanów per- 
i sm yrnefiskich „Sm yrna* Kochanow skiegoskich 

" 25. 88?

OBIADY dom ow e obfite. ^on iatoO skiego  8, 1. p ię tro , 
drzwi 4.__________________________ ____________ 973

PRACOWNIA tryko tarska  Legjonów 3, w podwórzu, 
wykonuje i przerabia sw etery, garsonk i, żakiety po 
cenach  niskich podrabia pończochy i łap is  oczka.

____________________________________________________ 993
ROZWODOWE, spraw y w konsysto rzach . W arszawa. 

j. Beyer, Krucza 29 '____________________  9U7
CHOROBY serca, Basedow, a stm a, Sanatorium  „Sa- 

lus» D ra Kupczyka. Kraków. Szujskiego________405
PRZED balem  należy odśw ieżyć cerę, ucharak teryzo  

wać tw arz w ^ 0517160“ M ikołaja 7____________ '52
T O kE B m  srebrne, m etalow e wszelką b iiu te iję  na 

praw ia od 30 gr, solidni** 1 szybko W Buszek, Lwów 
A kadem icka 6. telef. 4* ____ 16

Zakład dentystyczno-techniczny

Franciszek ii u s y k

JrtkhSZKAMA, SKLLPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

Lwów, ui Staszica I. B, I. d. 333

URZĘDNICZKA poszukuje p o ro ju  w śródm ieściu  j-
całem  uuzymamem i uzy . aniem  łazienki. O sobiste 
porozum ie..ie  od i-go  lutego w godz. 18 -20 Ł a  
s k a » e  zg łoszen ia  oo adm . Słow a Eolskiego pod 
„S p o k o jn a '. 899

PC3z.uHU.lk s ię  m ie s z k a n ia  złożonego " dwóch 
ew entualn : trzo rh  powoi i Kuchni w okolicy 29 11- 
s iopada . W ar-nk . wedle um ow y. Zgłoszenia pisem ­
ne pod „M ieszkanie dla dy rek to ra  do ad m im stra -
Ł]i - ło w a  P o lsk iego.__________________________ 753

OU2Y froniow  pokój osobny na nwie osoby z utrzy­
m aniem  iid iych iinas ' do w ynajęcia. Zgłoszeń.a od 
2 - 6  popo ł. uotoCKiet o 30 lewy parter. 99"

Komitet prze ludowy o. Zakładu karne­
go im. Marii Magdaleny we Lwow.e 

ogłasza:

P r ł e t s r y  p u b l i c z n y
na w ykonanie róbó t stola* ik ich  i dostawy 
deszczuleK posadzkow ych  dla przebudow y p 
Z akładu  mi Marji M agdaleny w e Lwowie. 
Szczegółow e o g ło sz e n i0 przetargu jest w 

U z'enniku urzędow ym  W ojewodzKim.

Przew odniczący Komitetu 
O r. P ro f . P iła t ,

l i i i

Ostrożnie z
wełną... 

Prać wełniane 
ubrania rowrue 
ostrożnie jak 

jedwab
Zu b e zm tcza  sie  ic h
m iękkość używ afac n o iry  to c łza /

m yz& i k tó re  n ie  k u rc zy  m E y
t  -r f E Ł N ę  pod różnemi postaciam i a więc swetry, szale, 
W  pończochy wełniane, trykotowe i wełniane 1 oszulk. 

niezbędne przy sportach zimowych, a także kaszmirowe 
pyjamy w pastelowych kolorach należy prać z tą samą 
ostrożnością, a może nawet i większa, jak delikatną jed­
wabną bieliznę. Jedno jedyne zetknięcie z wodą gotu. ącą 
niszczy raz na zawsze tego rodzaju rzeczy,—jedno jedyne 
nieostrożne praine powuduje szorstkość i twardość wełny 
oraz kurczenie się ji 1 . . . Tylko nowy system piania w  
L u x ’ie jest racjonalnym i niezawodnym . . .  bo miękkość
i puszystość wełny zachować można do końc? i po
niezliczonych praniach . . . Jedynie L u x, usuwając 
doszczętnie Drud, nie powoduje kurczenia s.ę wełny, i od

żadnym pozorem nie 
wolno używać wody 
gorąctj Prać wełniane
ubrania wyłącznic w
Lux'ie a rezultaty będą
zdumiewające.

P R Ó B K A  D A R K t O
K U P O N . Do nrmy Sumait Spoih. AKcyj.i.j skizy.tiu 

Pocztowi 479. Poczta Główna, Warizawa. 
Upra zam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Luz, 
wystarczającego na próbne pranie. ^
Imię j nazwisko ................. ..

rUpra**a się o wyraine płsanfe.J

L.P.J4—*

IHSERUJCIE Ul „SŁOUłlE POLSKIEM".
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Powieśó

— Powinniśmy już w marcu o ile do­
tychczasowa odwilż trwać będzie da­
lej j pozwoli na kornymi! owanie robót 
murarskich

W  główmy hali maszynowej W are­
cki spostrzegł, że wejście jego wzbu­
dziło ogólne zainteresowanie wśród za 
jętych montowaniem maszyn, robotni­
ków. Usłyszał w  przelocie jakieś szep­
ty:

— To ten mlljoner...
Do szeptów tych 'dołączyło  snę na­

raz .jakieś ciche, soczyste przekleń­
stwo. Nieznacznie odwrócił W arecki 
mowę i spostrzesrł młodego robo­
tnika o  wyzywaiacym i bezczelnym 
wyrazie tw arzy, który Patrzył na nich 
pogaral wie Gdy odeszli w głąb Fali. 
Warecki zapytał

— Dlaczego ten młody robotnik był... 
niezadowoHny?

— Powodu do zadowolenia i radości 
to żaden z n!ch mem? — - doarł zgry- 
żftwie Mrozńk. zanosząc s'e od kaszlu.

Lecz uspokoiwszy się po chwiJl, 
dodał:

— Go do tego robotnika, to właśnie 
on stosunkowo ma najmniej powodów

do niezadowolenia. Powimen właściwie 
być wydalony z fabryki za rtrooagan-
de komunistyczna..

— To dlaczego go nie wydalacie?
— Wydalenie jego zależy trochę ode 

mnde, a przeważnie od pana Koreywy, 
który jest dyrektorem z ramienia spół­
ki. Otóż co do mnie nie uważam, aby 
przekonania polityczne były w ystar­
czającym powodem do pozbawienia ro 
botmka kawałka chluba.

— Słyszałem, że pan jest z przeko­
nań socjalistą?

— N:e kryię stę z teni przed panem, 
przedstawicielem kapitału i współwła­
ścicielem ta b a k i  — odparł szorstko 
Mrozik.

W arecki spojrzał na niego ze zdz;- 
wiernem i po chwili wahania odpowie­
dział chłodno:

— Lubię przedewszystkiem szcze 
rość przekonań!.. A jak S'e zapatruje 
pan Koreywo na dalsza współprace 
tego robotnika?

— Pan Koreywo nie może go wyda­
lić. choćby chciał, oczywiście z innych 
powodów niż ia.

— A z  takich to powodów?
— Połowa robotn;ków, związkow­

ców, zastreikownłahy wtedy.
Wyszli tymczasem na obszerne po­

dwórze fabryczne i W arecki usiadł w 
słońcu, na kunie desek.

— Miłe stosunki — powiedział zaoa 
łając papierosa,

— Pan nie powinien w ten sposób 
inówio — rzucił sie Mrozik,

1— D'aczego?
Lecz Mtozika chwycił znów gwał­

towny atak kaszlu i nie pozwolił mu 
dłu&o przyjść do słowa. Gdy sie wre­
szcie uspokoił, rzekł przytłumionym, 
zmęczonym głosem-

— Nie powinien pa,n dlatego tak 
mówić, ponieważ znam pana ze słysze­
nia i wiem. te  tak powierzchownie 
nie może pan osądzać i rozstrzygać 
k westyj soujalych.

— Uważa mnie pan może za zwolen­
nika marksizmu?

— Uważam pana za człowieka o w y 
sokie-j kulturze duchowei i uczciwego. 
Gayb.y oan był z wykształcenia eko­
nomista musiałby pan w iedy szczerze 
i uczciwie przyznać, że w naukach qko 
nomicznych wszystkie drogi prowa­
dzą do socjalizmu, choć w dziewięciu 
dzies:ątych nie widzi sie i nie uznaje 
legj> celu, Bvlby pan wówczas rie- 
wątoiiwie socjalista z teorii i z przeko­
nań, Inaczei też wówczas zapatryw ał­
by sie nan na sprawę tego Ziółka.

— Ziółka? Któż to jest?
— W łaśnie ten robotnik, o którym 

mówiliśmy. Ziółko s:e on nazywa.
— Ładne ziółkoI Ale mniejsza o 

niego. Nie wiem tylko, czemu zawdzie 
czam te pochlebna optnie. Jaka oan ma 
o mnie?

— Nie mam zamiaru zupełnie panu 
pocłdebiać — rzekł ostro Mrozik. — A

itóefo wydałem  o panu taka opinie to 
do pierwsze ze szczerego przekonania, 
a po drugie... gdyż mam do niego pew ­
na prośbę

— Słucham pana.
— Oczywiście, prośba nie w sprawie 

osobi9tei. Zwracałem sie z tern do pa­
na Koreywy i do innych członków za­
rządu. lecz nie chcieli nawet «  mną 
rozmawiać Sprawa jest następująca 
Pracow ał u nas od samego początki 
robotnik, wykwalifikowany mecnanik, 
Kwaśniewski Nieszczęście chciało, że 
zaraz w pierwszym tygodniu przy pró 
bowaniu świeżo zmontowanej maszy­
ny. popchnięty nieostrożnie przez jed­
nego ze swych pomocników wpadł w 
koło roznedowe. które od’eło mu lewa 
reke. powyżej' łokcia. Kwaśniewski 
siał się kaleką, straciw szy 50 proc 
zdolności do pracy. Pan wie, iak to w  
takich wypadkach słe dzieje. Wyleczo 
no go w  Kasie chorych, poczem przez 
pośrednictwo Sądu P racy  dostał z fa­
bryki jednorazowe odszkodowanie, na 
które sie zgodził. Śmiesznie niska su­
ma w porównaniu z tern co ten czło­
wiek straci^! Lecz wrypadek. jak 
stwierdzono, nastąpił nie z W1’V fa­
bryki więc Kwaśniewski zgodzić sie 
musiał tern bai dziej, że był w  nrzymu 
sowern położeniu. Ma żonę ciężko 
chora na gruźlicę i dwoje nieletnie!' 
dzieci

C. d. n.

W y d a w c a  I. rid a k to r  o d p o w ied zia ln y : W ilhelm  A nłoni S k rzy czy ń sk L Z drukarni ..Słowa Polskiego" Lwów ul. Zimurowicza 15.


